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B ó g  i  O j c z y z n a  i •  » T e l e f o n  n r .  6 9 .  W  j e d n o ś c i  s i ł a !

P a ń s t w o  a  p a ń s t w o w c y . VUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

W  m iarę , jak p o ło żen ie g o sp o d arcze  
staje się co raz ro zp acz liw szem , sły szy m y  
co raz częśc ie j ze stro n y w y so k o sto jący ch  
o so b isto ści o b o zu rząd o w eg o u ro czy ste za ­
p ew n ien ia , że zan iech a się ek sp ery m en ­
tó w e ta ty sty szn y ch i b ęd z ie się w y d atn ie  
p o p iera ło in ic ja ty w ę p ry w atn ą . I n ie je ­
d en zap ew n e p o w ied z ia ł so b ie : M o że n a ­
p raw d ę zaw ró cą ze z łej d ro g i, m o że p rze ­
c ież n a w iatr n ie m ó w ią ...

Ż e ten i ó w z ty ch san acy jn y ch zw o ­
len n ik ó w in ic ja ty w y p ry w atn e j o d zy w a  
się w d o b re j w ierze , tru d no w ątp ić . N ie ­
stety p rzep o w iad a racze j to , co w ed le n ie ­
g o p o w in n o n astąp ić , n iż to , co m o że n a ­
stąp ić i co n astąp i. Bez obranego kierun­
ku polityki gospodarczej nie zmienia się 
tak łatwo, a sanacja jej na pewno nie 
zmieni.

O w e an ty eta tysty czn e en u n cjac je p ad a ­
ją jed y n ie z u st cz ło nk ó w b ry gad o d al­
szym n u m erze p o rząd k o w y m , a w ięc lu ­
d zi, k tó ry m  d o p ew n ej g ran icy w o ln o m ó ­
w ić , co zech cą i co im d y k tu je p o trzeb a  
ch w ili. W czy n ach są k ręp o w an i o b cą  
w o lą . T o też ich zrzek an ie się e ta ty zm u  
p rzy p o m in a m o cn o cerem o n ję ch rz tu . —  
K lim w y rzek a się im ien iem  d ziecka św ia ­
ta i czarta , a le m a to zn aczen ie sy m b o ­
liczn e, b o jak ie b ęd z ie ży c ie d zieck a , to  
b ęd z ie za leża ło o d jeg o w łasn eg o ch arak ­
te ru , a n ie o d k u m a.

Jeżeli za rządów sejmowych nie zaw­
sze wiedziała prawica, co czyni lewica, to 
dzisiaj nigdy nie wie czwarta brygada, co 
czyni pierwsza. C o w ięcej, w p ew n ej 
ch w ili b y w a zm u szo n a z reg u ły p o d p isać  
się p o d te rn i sam a b rać w te rn u d zia ł. A  
g o sp o d arcza p ierw sza b ry g ad a sk ład a się  
z taa ich lu d z i, jak p p . S tarzy ń sk i, L o re t, 
jak zb o żo w y S ch w alb e , k tó rzy w d o b ie  
p rzed m ajo w ej sta li w  P P S . n a sk ra ju le ­
w eg o sk rzy d ła , m o że n a . lew o o d teg o  
sk rzy d ła . E taty zm jes t arty k u łem ich  
w iary i k o n sek w en tn em d ążen iem , k tó re ­
g o n ie w y rzek n ą się p o d żad n y m  w aru n ­
k iem . * Z resz tą m ają o n i o czy , w ied zą , że  
w szy stk o n a św iecie się k o ń czy , że n aw et 
n ajh a łaśliw iej w y ch w alan e o so b isto śc i- są  
śm ierte ln e , że w ięc tak czy tak san ac ja  
n ie w ieczn a . T ern u siln ie j w ięc p rzy g o to ­
w u ją k ra j n a p rzy sz ło ść d o tak ieg o u stro -  

‘ m i , jak i zap rag n ą m u n arzu c ić .
A le to jeszcze n ie g łó w n a p rzy czy na . 

W y raz „e ta ty zm " p o ch o d z i o d „E ta t" , p ań ­
stw o, a L u d w ik X IV p o w ied z ia ł, jak w ia ­
d o m o : E ta t, ćest m o i. O tó ż san ac ja n a  
k ażd y m  k ro k u m ó w i g ło śn o : E ta t ce sen t 
n o u s, p ań stw o to m y . Z d an ie to jes t 
k łam stw em , o ile id z ie o p rzesz ło ść i p rzy ­
sz ło ść , co d o te raźn ie jszo śc i jes t p raw d a  
w jed n em zn aczen iu . T ak zw an i pań­
stwowcy uważają państwo za swoją włas­
ność.

Polska dzisiaj stanowi drzewo, które 
obsiadły gąsienice. Nie tylko wysokie 
stanowiska spoczywają w rękach tuzów 
sanacji. Jest całe mnóstwo posad śred­
nich, ale w każdym razie nie do pogardze­
nia. Użyto ich do zaopatrzenia swoich 
ludzi i do przywiązania do siebie neofitów. 
A le p ań stw o w e stan ow isk a n ie w y starczy ­
ły m im o w y d atn eg o ich p o m n o żen ia p rzez  
stw o rzen ie n o w eg o m in iste rju m  i szeregu  
n o w y ch u rzęd ó w . Z resz tą płace w służbie 
państwowej są więcej, niż skromne, i 
trzeba je dopiero sztucznie uzupełniać do­
datkami funkcyjnemi, dietami i t. p. Za- 
to niema tego ograniczenia w przedsiębior­
stwach państwowych. N ie ty lk o w ięc za ­
p ch an o je n o w y m i lu d źm i (sp e łn ia jący m i 
za to tak że fu n k c je w p rasie p ro rząd o w ej, 
w ró żn y ch F ed erac jach i S trze lcach ), a le  
u rząd zan o tam „k o m erc ja lizac ję" p o leg a ­
jącą n a p o d w y żk ach u p o sażen ia .

N iem a w ięc o te rn m o w y , ab y san ac ja  
m o g ła się co fn ąć z te j d ro g i. Widząc, co 
dzieje się w kraju, wielu ludzi zależnych 
od niej i zawdzięczających jej poprawę 
bytu materjalnego, chwieje się w prawo- 
wierności i zmienia przekonania politycz­
ne. N araz ie n atu ra ln ie m ilczą lu b m ó w ią  
co in n eg o , n iż m y ślą , a le p rzy jd z ie ch w i­
la , k tó ra o k aże , jak szero k ie k ręg i o b ją ł 
ten p ro ces Gdyby jeszcze rząd wyrzekł 
się etatyzmu, przybrałby on charakter 
masowy i stałby się ostatnim gwoździem 
du trumny sanacji. I jak k o lw iek je j p rzy ­
w ó d có w n ie u w ażam y za g en ja lny ch , n ie  
p o d ejrzew am y ich o tak ą n aiw no ść , ażeb y  
z tego n ie zd aw ali so bie sp raw y .

T o też o b ó z rząd o w y m im o w szelk ich  
szu m n y ch d ek laracy j i zap o w ied z i n ie ty l­
k o n ie zaw raca k u p o p ieran iu in ic ja ty w y  
p ry w atn e j, a le ro b i n o w e p o su n ięc ia e ta ­
ty sty czn e . C o n am  ze słó w p . K w iatk o w ­
sk ieg o i in n y ch , g d y w iem y , że p rzed k il­
k u ty g o d niam i p ań stw o , (w id o czn ie m ając  
za d u żo p ien ięd zy ), k u p iło jeszcze jed n ą  
d u żą fab ry k ę , że o p raco w an o (n ie rea ln y  
zresz tą ) p ro jek t fu n d u szu b u d o w lan eg o . 
N a m y śl o n im  śm ie ją się ju ż o czy ró ż ­
n y m  czek a jący m  w  o g o n k u m ężo m  d la sa ­

n ac ji zasłu żo n y m . R ab u ją się d u sze i 

ty m , k tó rzy w p raw d zie ' o trzy m ali ju ż n a ­

g ro d ę za sw e zasłu g ^  v lg cz są zd an ia, że  

o d p rzy b y tk u g ło w a n ieu jo li.

B y ły b y zn o w u p o sad k i^ b y ło b y 3 0 0 m i- 

Ijo n ó w , k tó rem ib y g o sp o d aro w an o w ed le  

w zo ró w  M ied ziń sk i —  R u szczew sk b

Jed n em słow em z ty m an ty e ta ty sty cz- 

n y m  p ro g ram em  tak , jak z u lg am i p o d at-

S t r o n n i c t w a  C h ł o p s k i e  p o m r u k u j ą .

R e z o l u c j e  p o l i t y c z n e  i  g o s p o d a r c z e .

W arszaw a, 1 7 . 5 . T el. w ł.

W czo ra j p rzed  p o łu d n iem  o d b y ły  się n a ­

rad y ’ trzech stro nn ic tw  ch ło p sk ich : P iasta , 

W y zw o len ia i S tro n n ic tw a C h ło p sk ieg o . 

N a p o sied zen iach ty ch k lu b ó w , o d b y ty ch  

o d d zie ln ie, zd aw an o sp raw ę z p rac k o m i­

sji p o ro zu m iew aw czej o raz p rzed staw io n o  

p ro jek ty rezo lu cy j w sp raw ach p o lity cz ­

n y ch i g o sp o d arczy ch .

O g o d z . 1 6 -e j o d b y ło się w lo k a lu W y ­

zw o len ia w sp ó ln e p o sied zen ie cz ło n k ó w  

ty ch k lu b ó w . N a p o sied zen iu te rn p o s. R a ­

ta j zrefe ro w ał sy tu ację p o lity czn ą , a p . 

M . M alin o w sk i (W y z.) sy tu ac ję g o sp o d ar­

czą .

W rezo lu c jach p o lity czny ch p o stan o ­

w io n o u trzy m ać d o tych czaso w y sto su n ek  

d o stron n ic tw  cen trow o - lew ico w y ch . P o ­

n ad to w y rażo n o b rak zau fan ia d o rząd u  

p u łk o w n ik a S ław k a i w y p o w ied z ian o się  

p rzec iw k o d em o ra lizo w an iu lu d n o śc i p rzez

B i e d a  w  k r a j u ,  w i ę c  t r z e b a  o s z c z ę d z a ć .
W arszaw a, 1 7 . 5 . T el. w ł.

M in iste rstw o sk arb u  ro zesła ło  d o w szy st 

k ich u rzęd ó w  p ism o w  sp raw ie b u d że tu n a  

ro k p rzy szły .

O k ó ln ik za leca b ezw zg lęd ne u trzy m an ie  

ró w n o w ag i b u d że to w ej, zm n iejszen ie w y -

P o g r z e b  ś .  p .  k s .  b i s k u p a  L i s i e c k i e g o .
U r o c z y s t o ś c i  ż a ł o b n e  j u ż  s i ę  r o z p o c z ę ł y  p r z e w i e z i e n i e m  z w ł o k  

z  C i e s z y n a  d o  K a t o w i c .

Cieszyn, 15. 5.
D ziś o d b y ło się tu z p o w o d u śm ierc i 

k s. b isku p a L isieck ieg o ża ło b n e n ab o żeń ­

stw o w k o ście le fa rn y m , o d p raw io n e  p rzez  

k s. p ro f. T o m an k a . N a n ab o żeń stw ie o b ec ­

n i b y li p rzed staw ic ie le w ład z z w icew o je­

w o d ą śląsk im  n a cze le . O g o d z . 1 2 w y je ­

ch a ł p o ciąą , w io zący tru m n ę ze zw ło k am i 

zm arłeg o k s. b isk u p a , za trzy m u jąc się  

w ed łu g p ro g ram u n a p o szczeg ó ln y ch sta ­

c jach . W szęd zie p rzejeżd ża jący p o ciąg w i­

ta ły d eleg ac je zw iązk ó w i sto w arzy szeń

O g o d z . 1 5 ,1 5 p o ciąg p rzy b y ł n a d w o ­

rzec k atow ick i. O czek iw ali g o tam  p rzed ­

staw ic iele w ład z z w o jew o d ą i sz tab em  2 3

E k s p a n s j a  m i ę d z y n a r o d o w e g o  k a p i t a ł u .

N o w a  p r o p o z y c j a  e l e k t r y f i k a c j i  
c a  o d  k o n s o r c j u m

K atow ice , 1 7 . 5 . T el. w ł.

D y rektor „S k arb o ferm u " w  K ato w icach  

p . M ichae l p rzed ło ży w n ajb liższy m  

czasie rząd o w i w  im ien iu sy nd y k atu  fran ­

cu sk ieg o p ro p o zy c je e lek try fik ac ji teg o  

sam eg o te ren u w P o lsce , o k tó reg o e lek ­

try fik ac ję sta ra się H arrim an .

S z t u r m  n i e m i e c k i n a  W s c h ó d  i P o l s k ę .

O s t a t n i e  u c h w a ł y  r z ę d u  R z e s z y .  -  P o m o c  d l a  o b s z a r ó w ,  g r a ­

n i c z ą c y c h  z  P o l s k ę .

jąca n astąp ić lik w id ac ja m in isters tw a  

te ren ó w o k u p o w an y ch n a zach o d zie  

w p ły w a w  w y so k iej m ierze n a sp raw ę  

o b sad zen ia stano w iska k o m isarza R ze ­

szy d la te ren ó w  w sch o d n ich .

P o n iew aż T rev iran u s d o ty ch czaso w y  

m in ister te ren ó w  o k u p o w an y ch n a za ­

ch o d zie jak o m ąż zau fan ia p rezy d en ta  

R zeszy ze w zg lęd ó w p o lity csn o -p aria-  

m en tarn y ch  m u si p o zo stać w  g ab in ec ie  

B ru en in g a , p rze to w ed łu g w szelk ieg o  

p raw d o p o d o b ień stw a jem u też zo stan ie  

p o w ierzo n a fu n k c ja k o m isarza R zeszy

B erlin , 1 6 . 5 . '

G ab ine t o b rad o w ał d ziś n ad  p rzep ro ­

w ad zen iem  p o stan o w ień u staw y o p o ­

m o cy d la  te ren ó w  w sch o d n ich . P o  d łu ż ­

sze j k o n feren c ji, jak a  się  o d b y ła  m ięd zy  

p ru sk im  p rezy den tem  m in istró w  B rau ­

n em , a  k an cle rzem  R zeszy  B ru en in g iem  

p o stan o w ion o p o w ierzy ć p rzep ro w ad ze­

n ie p ro g ram u  jed n em u z p ru sk ich m i­

n istró w , ażeb y w ten sp o só b zap ew n ić  

śc is ły w sp ó łp racę P ru s z R zeszą. N a  

k o m isarza P ru s p rzew id zian y jes t p ru ­

sk i m in iste r o p iek i sp o ł. H irtse ifer. M a-

k o w em i. M ó w i się „b ia łe" , a ro b i „czar­

n e" . D lateg o ty lk o naiwni lub szalbierze 

mogą przedstawiać sobie przyszłość wedle 

formnłki: Rządy sanacji i poprawa sto> 

snnków ekonomicznych. Ludzie dobrej 
wiary i logicznie myślący mają inną for­
mułkę: Albo rządy sanacji, albo poprawa 

stosunków ekonomicznych.

k o rzy ści m aterja ln e .

R ezo lu c je zw racają w d alszy m c iąg u  

u w ag ę n a b ezk arn ą  .p ro p ag an d ę g ró źb za ­

m ach u stan u i b ezk arn e n aw o ły w an ia d o  

n arzu cen ia P o lsce n o w eg o u stro ju d ro g ą  

g w ałtu . W o b ec teg o stro n n ic tw a ch ło p ­

sk ie p rzestrzeg a ją, iż rzesze w iejsk ie n ie  

u zn a ły b y p rzep isó w , n arzu co n y ch d ro g ą  

g w ałtu , an i zarząd zeń w ład z , n a g w ałc ie  

o p arty ch .

W o b ec p o w tarza jący ch się ak tó w  te rro ­

ru ze stro n y b o jó w ek san acy jn y ch stro n ­

n ic tw a ch ło psk ie o św iad cza ją , że w raz ie  

d alszeg o sto so w an ia te rro ru p rzez san ac ję  

n ie b ęd ą m o g ły w strzy m ać w si o d ch w y ce ­

n ia się śro d k ów  sam oo b ro n y .

R ezo lu c je g o sp od arcze d o m ag ają się u -  

w o ln ien ia o d p o d atk u d o ch o d o w eg o g o sp o ­

d arstw  d o 1 5 h ek taró w  o raz zn iesien ia 1 0 - 

p ro cento w eg o d o d atk u d o p o d atk u g ru n ­

to w eg o .

d atk ó w  w  p o ró w n an iu z ro k iem  b ieżący m  

w d zied z in ach rzeczo w o -p erso n a ln y ch , n ie-  

o b sad zan ie d o ty ch czas w o ln y ch stan o w isk , 

o raz zan iech an ie in w esty cy j, jeżeli n ie sta ­

n o w ią o n e k o n ieczn o śc i p ań stw o w ej.

d y w . p iech . n a cze le , k o rp u s o ficersk i 7 3 p . 

p ., cz ło n k o w ie rad y w o jew ód zk iej, cz ło n k o ­

w ie R ad y M iejsk ie j m ag istra tu  z p rezy d en ­

tem  m iasta , k ap itu ła k ated ra ln a z licznem  

d u ch o w ień stw em , k o m isja m ieszan a z p re ­

zy d en tem C alo n d erem , k o n su lo w ie p ań stw  

o b cy ch itd . W zd łu ż u lic u staw io n y  b y ł szp a  

le r w o jsk a . P o p rzy jeźd z ie w ag o n u z tru m ­

n ą o d p raw ił m o d ły k s. in fu ła t K ap ica w  a-  

sy śc ie d u ch o w ień stw a P rzy tru m n ie b y ła  

o b ecn a ró w n ież ro d z in a zm arłeg o . P u b licz ­

n o ść tłum n ie w y p ełn iła p lac p rzed d w o r­

cem to w aro w y m i u lice , k tó rem i ża ło b n y  

p o ch ó d zd ążał d o w illi k s. b isk up a , g d zie  

z ło żo n o zw ło k i.

t e r e n ó w  p o l s k i c h , p o c h o d z ą -  
z a g r a n i c z n e g o .

P lan e lek try fik acy jn y p . M ich ae la o b ej­

m u je p o n ad to m iasto L w ó w i zag łęb ie  

w ęg lo w e.

E lek try fik ac ja b y łab y p rzep ro w ad zo n a  

p rzy p o m o cy k ap ita łó w fran cu sk ich , an ­

g ie lsk ich , b elg ijsk ich i szw ajcarsk ich .

d la te ren ó w  w sch o d n ich .

W ed łu g in fo rm acy j p rasy n iem iec­

k ie j w y d atk i n a p o m o c p rzy zn an ą te re ­

n o m  w sch o d n im  R zeszy w y n o sić b ęd ą  

n a p o d staw ie o p raco w an eg o p ro g ram u  

1 1 0 0 m iljo n ó w  m arek n iem ieck ich , k tó ­

ra to su m a zo stan ie ro z ło żo n a n a p rze-- 

c iąg  5 la t. P o ło w a te j su m y d o sta rczo n a  

b ęd z ie te ren o m  w sch o d n im w g o tó w ce , 

d ru g a p o ło w a zaś w  fo rm ie g w aran c ji  

rząd o w ej, k tó ra jed n ak p rzy p u szcza ln ie  

ró w n ież b ęd z ie zu ży tk o w an a . S u m a 1 1 6  

m iljo n ó w  m arek n iem . b ęd z ie w y p łaco ­

n a ju ż w  r. 1 9 3 0 . C zęśc io w o b ęd z ie o n a  

u w zg lęd n io n a w b u d żec ie n a ro k 1 9 3 0 , 

częśc io w o  zaś w  n o w eli d o  p re lim in arza  

b u d że to w eg o  w  r. 1 9 3 0 , jak ą rząd  zam ie ­

rza w n ieść d o  R eichstagu .

R ząd R zeszy n a w czo ra jszem p o sie ­

d zen iu n ie ty lk o o k reślił w y so k o ść su ­

m y , k tó ra m a słu żyć jak o p o m o c te re ­

n o m  w sch o d n im , a le o p raco w ał ró w nież  

d w a p ro jek ty u staw y , o k reśla jących  

sp o só b , w  jak i p ien iąd ze te m ają b y ć  

zu ży tko w an e . P o m o c n iesio n a te ren o m  

w sch o d n im m a słu ży ć n ie ty lk o ro l­

n ic tw u , lecz i in n y m  g ałęz iom  w y tw ó r­

czo śc i k ra ju .

Jed n y m z n ajw ażn ie jszy ch p u n k tó w  

u staw y o p o m o cy d la p ro w in cy j w sch o d ­

n ich , k tó rą rząd m a w n ieść d o R eich stag u  

jes t o ch ro n a p rzed eg zek u cjam i rn aso w e- 

m i. P o stan o w ien ie u staw y p rzew id u je, że  

w łaśc ic iel g o sp o d arstw a ro ln eg o , leśn eg o  

lu b o g ro d o w eg o o p o w ierzch n i p o w y żej 

5 h a , k tó rem u g ro z i lu b p rzec iw k tó rem u  

zarząd zo n o eg zek u cję p rzy m u so w ą, m o że  

zg ło sić w e w łaśc iw y m sąd z ie w n io sek  

o p rzy znan ie m u n a o k res 3 -m iesięczn y , 

a lb o o p rzed łu żen ie n a d alsze trzy m iesią ; 

ce , o ch ro n y p rzed eg zeku cją .

O g ło szo n y d ziś p rzez zw iązek p rze ­

m y słu n iem ieck ieg o p ro g ram p o m o cy  

d la te renó w  w sch o d n ich  p rzew id uje za ­

ch o w an ie sp ec jaln eg o p o d atk u p rzem y ­

sło w eg o d la p o k ry c ia n iem ieck ich zo b o ­

w iązań o d szk o d o w aw czy ch , p o b ieran eg o  

d o ty ch czas n a p o d staw ie p lan u D av esa . 

P o d atek ten z ch w ilą w p ro w ad zen ia w  

ży c ie p lan u Y o u n g a m a b y ć zn iesio n y . 

Z w iązek p rzem y słow ców n iem ieck ich  

żąd a, ażeb y z w p ły w ó w , u zy sk an y ch z  

teg o  p o d atk u  w  o k resie o d  1 9 3 1 d o  1 9 3 5  

p rzezn aczy ć w  p ierw szy m  ro k u  2 0 0 m il­

jo n ó w  m arek , n astęp n ie zaś cz tery p o  

1 6 0 m iljo nó w  m arek n a p o m o c d la o b ­

szaró w  w sch od n ich . Z  su m  ty ch  4 0  p ro c,  

p rzy p aść m a n a k red y ty d la p rzem y słu  

d ro b n eg o  i śred n ieg o , a  6 0 p ro c , d la g o ­

sp o d arstw ro ln y ch w p ro w in cjach  

w sch o d n ich R zeszy .

U j ę c i e  g r o ź n e g o  b a n d y t y .

W arszaw a, 1 6 . 5 .

W ład ze śled cze p o ch w y ciły g ro źn eg o  

b an d y tę S iem io n a S ać , u k ry w ająceg o się  

p o d n azw isk iem  M ik o ła ja K o w ałen k i. S ać  

w  r. 1 9 2 4 b y ł h ersz tem  b an d y d y w ersy jn ej  

g rasu jące j n a k resach w sch o d n ich .

S ch w y tan y o so b n ik p o d ał się p o czą tk o ­

w o za M ik o łaja K o w alen k ę i p rzy zn ał się  

d o p o p ełn ien ia szereg u k rad z ieży , jed n ak ­

że p o b liższy ch d o ch od zen iach o k aza ło  

się , że p o d n azw isk iem  K o w ałen k i u k ry ­

w a się g ro źn y b an d y ta S iem io n S ać . B ę ­

d zie o n o d esłan y d o B rześc ia d o d y sp o zy ­

c ji tam te jszy ch w ład z śled czy ch , k tó re p o ­

szu k u ją g o za n ap ad y b an d yck ie .

S p u ś c i z n a  p o  p .  s t a r o ś c i e  
W r o n i e - L a m o c i ę .

W arszaw a, 1 6 . 5 . T el. w ł. >

„M o nitor P o lsk i" d o n o si:

—  „P . m in iste r k o m u n ikacy j p rzy ją ł w  

d n iu 1 4 b m . P - w o jew o d ę k ie leck iego P a-  

c io rk o w sk ieg o w  sp raw ie p iń czO w sk ich k o ­

le jek sam o rząd o w y ch , k tó re zn a jd u ją się  .w  

c iężk ie j sy tuac ji. P . w o jew o da p ro ­

sił o u d zie len ie p o m o cy k o le jk o m . P , m in i­

ste r o b ieca ł w y słać d eleg a ta n a m iejsce , w  

crfiu zap o zn an ia się z sy tu ac ją g o sp o d ar­

czą i fin an so w ą k o le jek , o raz , p o z ło żen iu  

p rzez d eleg a ta sp raw ozd an ia , w szech stro n ­

n ie i-o zp a trzy ć p o w y ższą sp raw ę." —
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Samochód zabił dwu 
mężczyzn.WVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

W a rsz a w a  1 9 . 5 . te ł. w ł.
W c zo ra j o d b y w a ł s ię ra id  sa m o c h o ­

d o w y n a  l in ji G d y n ia , B y d g o sz c z , P o ­

z n ań , Ł ó d ź —  w  k tó ry m  m ię d zy in n y ­

m i w z ią ł u d z ia ł n ie jak i p . B o g a tk o . N a  

l in ji A le k sa n d ró w — Ł ó d ź sa m o c h ó d te n  

n a jec h a ł z ro z p ę d e m  n a  d w u  m ę ż cz y z n , 

id ą cy c h  d ro g ą  i z a b ił ic h  n a  m ie jsc u .

W  m ig  d o o k o ła  sa m o c h o d u z eb ra ły  

s ię t łu m y  lu d z i, u s iłu ją c d o k o n a ć n a  

sz o fe rz e ly n c h u . D z ięk i p o lic ji sz o fe r  

z d o ła ł w y rw a ć  s ię  z rą k  t łu m u .

Pionier samochodu 
rakietowego zginał.
B e rlin , 1 8 . 5 .
Z n a n y w y n a la z c a w  z a k re s ie k o m u n i­

k a c ji ra k ie to w e j M a k s W a łie r p o n ió s ł  
śm ie rć w c z o ra j w ie c z o re m  p o d c z a s d o k o ­
n y w a n ia n o w e g o d o św ia d c z e n ia z a p a ra ­
te m  ra k ie to w y m . Ś m ie rć n a s tą p iła w sk u ­
te k u d e rz e n ia u ła m k a o d e k sp lo d u ją c e j 
n a g le lu fy  ra k ie to w e j. N ie sz c z ę ś liw ą o fia ­
rę w s ta n ie b e z p rzy to m n y m o d w ie z io n o  
n a ty c h m ia s t d o sz p ita la , g d z ie le k a rz e  
s tw ie rd z ili ju ż z g o n . W a lie r p ra c o w a ł  
o s ta tn io n a d n o w y m ty p e m sa m o ch o d u  
ra k ie to w e g o w z a k ła d a c h to w a rz y stw a  
p rz e m y s ło w e j p rz e ró b k i g a z ó w . P rz y c z y n a  
p rz y p a d k o w e g o w y b u c h u n ie je s t d o ty c h ­

c z a s u s ta lo n a .

"Poświęcenie pomnika Stani­
sława Barcewicza.

W a rsza w a , 1 8 . 5 .
D z iś w  p o łu d n ie n a c m e n ta rz u p o w ą z ­

k o w sk im  w  o b e c n o śc i l ic z n y c h  p rz e d s ta w i­
c ie li s fe r k u ltu ra ln y c h  i m u z y c zn y c h  m ia ­
s ta  W a rsz a w y  o d b y ła s ię u ro c z y s to ść p o ­
św ię c e n ia p o m n ik a S ta n is ła w a B a rc e w ic z a  
u fu n d o w a n e g o p rz e z g ro n o p rz y ja c ió ł i  
w ie lb ic ie li ta le n tu z m a rłe g o m istrz a .

P o a k c ie p o św ię c e n ia p o m n ik a w y s łu ­
c h a n o p rz e m ó w ie n ia p ro f . W a c ła w a K o ­

c h a ń sk ie g o w  im ie n iu k o m ite tu w z n ie s ie ­
n ia p o m n ik a o ra z ra d c y m in is te rs tw a  
w y z n . re i. i o św . p u b l. Ja n a M ik ie tta w  
im ie n iu p . m in is tra  w y z n . re i. i o św . p u b . 
M ó w c y  p o d k re ś la li z a s łu g i ś . p . S ta n is ła w a  
B a rc ew ic z a ja k o  w irtu o z a i p e d a g o g a , z a ­
z n a c z a ją c , ż e ja k o sk rz y p e k d z ie rży ł o n  
w  P o lsc e n ie p o d z ie ln ie b e r ło k ró le w sk ie o -  
ra z d a w a li w y ra z p rz e k o n a n iu , ż e p o m n ik  
o b e c n y c h o ć sk ro m n y s ta n ie s ię m ie jsc e m  
p ie lg rz y m e k l ic z n y c h rz e sz m ło d z ie ż y  

k sz ta łc ą c e j s ię m u z y c z n ie . P o ty c h p rz e ­
m ó w ie n ia c h  z ło ż o n o  u  s tó p  p o m n ik a l ic z n e  
w ie ń ce . P o m n ik p rz e d s taw ia p o s ta ć B a r ­
c e w ic z a w  p ła sk o rz e ź b ie d łó ta p a n i G ro s -  
só w n y .

Wybory na Wołyniu.
Ł u ck , 1 9 5 . T e l. w ł.

W c z o ra j o d b y ły  s ię n a  W o ły n iu  w y ­

b o ry d o S e jm u , n a  sk u te k u n ie w aż n ie ­

n ia  ic h  p rz e z S ą d  N a jw y ż sz y .

U d z ia ł w y b o rc ó w  b y ł n a d e r m a ły . 
G ło so w a ło  z a led w ie 2 0 p ro c , u p ra w n io ­

n y c h .

Przyjęcia.
W a rsz a w a 1 8 . 5 .

P . M a rsz a łe k  P iłsu d sk i p rz y ją ł w  so  

b o tę w ie c z o re m  n a d łu ż sz em  p o s łu c h a ­

n iu  p o d se k re ta rz a s tan u  p . A lre d a  W y ­

so ck ieg o , p e łn ią c eg o  p o d fc za s n ie o b e c ­

n o śc i p .m in is tra Z a le sk ie g o k ie ro w ­

n ic tw o  M . S . Z .
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Wielka mowa Mussoliniego.
Program wielkiego narodu.

F lo re n c ja , 1 9 . 5 . .
B a w ią c y tu M u sso lin i w y g ło s ił w ie lk ą  

m o w ę , sk ie ro w a n ą d o fa sz y s tó w  i m ie sz ­
k a ń c ó w F lo re n c ji. P ie rw sz ą c z ę ść sw e j 
m o w y M u sso lin i p o św ię c ił o m ó w ie n iu  
d z ie ła d o k o n a n e g o p rz e z fa sz y stó w  w  c ią ­
g u 8 la t, p o z o s ta w a n ia je g o u s te ru w ła ­
d z y , n a s tę p n ie z a ś o św ia d c z y ł:

W e w n ą trz k ra ju n ie m a m y ju ż w ro ­
g ó w , k tó rz y b y w a ż y li s ię p o k a z y w a ć z  
o tw a rtą p rz y łb ic ą . C o s ię ty c z y z a ś ty c h  
W ło c h ó w , k tó rz y b ę d ą c n a sz y m i w ro g a m i,  
p rz e b y w a ją p o z a g ra n ic a m i k ra ju , to  
w śró d n ic h n a le ż y o d ró ż n ić d w ie k a te g o -  
r je : 1 ) p rz y w ó d c ó w , k tó ry m i p o g a rd z a m y  
i k tó ry ch 'le k c ew a ż y m y , 2 ) sz e ro k ie m a sy ,  
c o d o k tó ry c h  m o ż e m y b y ć p e w n i, ż e p o ­
g o d z ą s ię o n e w k o ń c u z ż e la z n ą rz e c z y ­
w is to śc ią n a sz e g o u s tro ju  l ik to rsk ie g o . S ą  
je sz c z e i in n i w ro g o w ie —  p rz e d e w sz y s t-  
k ie m  ig n o ra n c ja ty c h w sz y stk ic h , k tó rz y  
z a g ra n ic ą c h c ą o są d z ić fa szy s tó w  i k tó rz y  
w c ią ż je sz c z e m y ś lą , ż e je s te śm y m a ły m  
n a ro d em  a d o ty c h c z a s n ie d o s trz e g li, ż e  
ju ż z b liż a m y s ię d o l ic z b y 4 3 m iljo n ó w  

d u sz .
P o ru sz a ją c sp ra w y m o rsk ie , M u sso lin i 

p o w ie d z ia ł, ż e n ie m o ż e b y ć d la d u m y  n a ­
ro d u w ło sk ieg o n ic w ię c e j o b ra ż a ją c e g o ,

Niezwykle ocalenie dziecka.
Chłopak wpadł pod jadący pociąg i wydostał się z pod niego żywy.

L a sk o w ic e , 1 8 . 5 . T e l. w ł.
W  so b o tę 1 7 b m . p o c ią g n a l in ji G ru ­

d z ią d z —  L a sk o w ic e , m ię d z y D u b ie ln e m  a  
Je ż e w e m  n a je ch a ł n a z n a jd u ją ce g o s ię n a  
to rz e c h ło p c a . P o c ią g n a ty c h m ia s t z a ­

trz y m a n o i o b s łu g a p o c ią g u  p o b ie g ła  w  to  
m ie jsc e , g d z ie c h ło p ca z a u w a ż o n o , są d z ąc  
ż e n a s tą p iła k a ta s tro fa , g d y w  te rn u jrz a ­
n o w y ła ż ą ce g o  z p o d  p o c ią g u o w ła sn y c h

Echa podsłuchów telefonicznych.
Seinfeld uwolniony.

W a rsz a w a , 1 9 . 5 . T e l. w ł.
W  g ło śn e j sp ra w ie p o d s łu c h ó w te le fo ­

n ic z n y c h to c z y ła s ię d z iś p rz e d są d e m  o -  
k rę g o w y m  ro z p ra w a p rz e c iw k o S e in fe ld o -  
w i, o sk a rżo n e m u z a r t. 1 u s ta w y o sz p ie ­

g o s tw ie . W ie c z o re m  z a p a d ł w y ro k m o c ą  
k tó re g o S e in fe ld z o s ta ł c a łk o w ic ie u w o l­
n io n y , ja k k o lw ie k  w  c z a s ie ro z p ra w y  re fe  
re n t p ra so w y k o m isa r ja tu rz ą d u w sp o m ­
n ia ł, ż e p rz e s trze g a ł d y re k to ra A g e n c ji

Teror Ukraińców.
Lwów 18. 5.
W c zo ra j w ie c z o rem  z w iąz e k o b ro ń ­

c ó w  P o d k a rp a c ia  u rz ą d z ił w  B o ry s ła ­

w iu  w  sa li S o k o ła a k a d e m ję k u  c zc i  

1 1 -te j ro c zn ic y  u w o ln ie n ia  z a g łę b ia  n a f ­

to w e g o o d  in w a z ji u k ra iń sk ie j. W  c z a ­

s ie  a k a d em ji n ie zn a n y  sp ra w c a  rz u c ił z  

z e w n ą trz  p rz e z  o k n o  d o  sa li g ra n a t rę cz  

n y , p o c h o d z e n ia w o jsk o w e g o . N a  sz c zę -

Najazd „sanacji” na Gdańsk.
G d a ń sk  1 8 . 5 . te l. w ł.

W  so b o tę  1 7 . b m . o d b y ł s ię  w  s to cz n i  

g d a ń sk ie j w iec  G m in y  P o lsk ie j —  Z . Z . 

P ., w  k tó ry m  b ra ło  u d z ia ł k ilk u  p o s łó w  

ja k d o p u sz c z e n ie m y śli, ż e n a sz o s ta tn i  
p ro g ra m  m o rsk i n ie b ę d z ie z re a liz o w a n y .  
O tó ż tu  n a te rn m ie jsc u p o n o w n ie s tw ie r ­
d z a m , ż e te n p ro g ra m  b ę d z ie z re a liz o w a ­
n y c o d o to n n y i , ż e 2 9 je d n o ste k m o r ­
sk ic h z n a sz e g o n o w e g o p ro g ra m u b ę d ą  

sp u sz c z o n e n a w o d y .
M o w ę sw ą z a k o ń c z y ł M u sso lin i a p e lem :  

„ N a m  n ie  w o ln o  sp o c z ą ć . Je s t to  n a m  su  
ro w o w z b ro n io n e . N ie ty lk o z p o w o d u le ­
ż ą c y ch p rz e d n a m i z a d ań w e w n ą trz p a ń ­

s tw a , a le ró w n ie ż z p o w o d u c o ra z to n o ­
w y c h a z a w sz e n ie sp o d z ie w a n y ch w y b u ­
c h ó w p ło m ie n i, u k a z u ją c y c h s ię n a o k o ło  
z e w sz y stk ic h  s tro n  n a  h o ry z o n c ie św ia ta .  
Ju tro  ra n o  b ę d z ie c ie tu  o g lą d a ć re w ję n a ­
sz y ch  w o jsk , re w ję b a rd z o  im p o n u ją c ą . Ja  

te j re w ji c h c ia łe m  i ja ją  z a rz ą d z iłe m , a l­
b o w ie m  ja k k o lw ie k  m o w y są rz e cz ą p ię k ­
n ą , a  n a w e t b a rd z o p ię k n ą , to je d n a k k a ­

ra b in y , m itra l  je ż y , o k rę ty , sa m o lo ty i a r ­
m a ty są rz e c z ą je sz cz e p ię k n ie jsz ą , a lb o ­
w ie m  p ra w o , o i le m u n ie to w a rz y sz y s i­

ła , je s t ty lk o c z c ze m  s ło w e m , a ju ż M a ­
c h ia v e lli p o w ie d z ia ł, ż e p ro ro c y b e z b ro n i  

z g in ę li.
T a k ie le k c je h is to r ji i d o św ia d c z e n ia  

są w  sz c z eg ó ln y sp o só b w y m o w n e i su g e ­

s ty w n e .

s iła c h  c h ło p a k a . O k a z a ło  s ię , iż je s t to  sy ­
n e k g o sp o d a rz a z o k o lic y p . S illin g e ra , 

d o z n a ł o n  ty lk o  z ra n ien ia g ło w y  i tw a rz y . 
T y m  sa m y m  p o c ią g ie m  z a b ra n o p o k a le ­
c z o n e g o c h ło p c a d o L a sk o w ic , g d z ie o d d a ­
n o g o w o p ie k ę le k a rz o w i k o le jo w e m u . 
W in ę w y p a d k u  p o n o s i o jc ie c c h ło p c a , k tó ­
ry  z a b ra ł g o  z  so b ą  n a  p o le d o  p ra c y  i n ie  

z w ra c a ł n a n ie g o u w a g i.

W sc h o d n ie j S z c z e p a n ik a p rz e d S e in fe ld e m , 
ja k o c z ło w ie k ie m , k tó ry b y ł ju ż p o d z a ­
rz u te m  s fa łsz o w a n ia w e k s li i k tó ry n o to ­
w a n y je s t w  k a r to te c e ś le d c z e j.

S e in fe ld o w i z a rz u c an o  w  a k c ie o sk a rż e ­
n ia p o d s łu c h a n ie ro z m o w y m ięd z y Z a m ­
k ie m  a S p a łą i u m ie sz c z e n ie je j tre śc i w  
ta jn y m  b iu le ty n ie ; c h o d z iło o n o w y g a b i­

n e t B a rtla .

śc ie g ra n a t n ie e k sp lo d o w a ł, je d n a k ż e  

w o b e c p o w s ta łeg o  z a m ie sza n ia a k a d e m  

ję  p rz e rw a n o . S p raw c y  n a raz ie  n ie  u ję ­

to . Ś le d z tw o  w  to k u . „ G a ze ta P o ran n a * *  

p o d a ją c w ia d o m o ść o z a m ac h u , z a z n a ­

c z a , ż e  je s t o n  n a jp raw d o p o d o b n ie j d z ie  

łe m  te ro ry s tó w z p o d z n ak u  u k ra iń ­

sk ic h  o rg a n iz a c y j w o jsk o w y c h .

z  p a r tji B e -B e . D w a j z  n ic h  te ż  p rz em a ­

w ia li w  d u c h u  „ sa n a c ji" . G o rsz ą ce w ra ­

ż e n ie w y w a rło n a w ie rz ąc y c h k a to li­

k a c h  n ie p rz y z w y c z a jo n y c h d o p a r ty j-
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n y c h  w y s tąp ie ń  n a  w ie ca c h , sz cz eg ó ln ie  

p rz e m ó w ien ie k s . p o s ła  M a d eja , k tó ry ,  

n ie  w ie d z ąc w id o cz n ie , ja k  n ie b e z p ie c z ­

n y m  d la k a to licy z m u  i p o lsk o śc i je s t  

p ro te s ta n c k i G d a ń sk , z b y t d u ż o p o ­

c h leb n y ch  d la p ro te s ta n ty z m u i in n o -  

w ie rs tw a p o c z y n ił p o ró w n a ń z k a to li­

c y z m e m . K o rz y ść  z te g o  m ie ć  m o g ą  c h y  

b a , je ż e li n ie  n ie d o w ia rk i i in n o w ie rc y  

to  c e n tro w cy .
W ie c te n , p o d  h a s łe m , ja k  w id a ć  sa ­

n a c y jn y m  o d b y ty , je s t p ie rw szy m  p u ­

b lic z n y m  a k te m  n o w e g o z a rz ą d u  G m i­

n y  P o lsk ie j z  p . M a lisze w sk im  n a  c z e le  

i w sk az u je , w  ja k im  k ie ru n k u z d ą ż a  

o ra z d o w o d z i, w  c z y im  in te re s ie d o p ro ­

w a d zo n o d o p o g w a łc e n ia u s ta w  G m . 

P o lsk ie j i d o  ro z b ic ia je d n o lite g o  f ro n ­

tu  sp o łe c z e ń stw a  p o lsk ie g o  w  G d a ń sk u . 

Ja k  w id a ć , b a n k ru tu ją ca  w  k ra ju  sa n a ­

c ja" c o raz g w a łto w n ie j p c h a s ię d o  

G d a ń sk a , d o p ro w a d z a ją c d o te g o , c o  

u c z y n iła ju ż  w  k ra ju  —  d o  ro z b ic ia  sp o  

łe cz e ń sjw a p o lsk ie g o . —  D o sp ra w y  te j  

p o w ró c im y  je szc z e .

„Hr. Zeppelin" w drodze.
B e rlin  1 8 . 5 .

D z iś o  g o d z . 5 .1 8 p o  p o ł. s te ro w ie c  

„ H r. Z e p p e lin " , p ro w a d z o n y p rz e z d r . 

E c k e n e ra w y s ta r to w a ł z F rie d r ic h sh a ­

fe n  w  p o d ró ż d o  P o łu d n io w e j A m e ry k i. 

P ie rw sz y e ta p  te g o p rz e lo tu id z ie d o  

L in o ro d a m u n a d  M a rsy  1  ją k u  S e  v illi .  

O p ró c z  z a ło g i, z ło żo n e j z o só b  n a  s te -  

ro w cu  z n a jd u je  s ię  2 2  p a saż e ró w .

Korfanty nie wejdzie do sejmu 
śląskiego.

K a to w ic e , 1 7 . 5 . P A T .
G łó w n a k o m is ja w y b o rc z a o k rę g u  n r . 2  

w  K a to w ic a c h p o d a je d o  w ia d o m o śc i, ż e w  
m ie jsc e p o s ła W o jc ie c h a K o rfa n te g o , k tó ry  
z w y b o ru n a p o sła tu te jsz e g o o k rę g u z re ­
z y g n o w a ł, p o w o ła n o n a p o s ła d o S e jm u  
ś lą sk ie g o d r . T e o d o ra O b rę b a , le k a rz a z  

M y sło w ic .

Wyklepany portret.
W a rsz a w a , 1 8 . 5 . T e l. w ł.
U rz ę d o w y „ M o n ito r P o lsk i" (n r . 1 4 ) do­

n o s i:
„ W c z o ra j p rz y b y ł d o B e lw e d e ru 7 0 4 e t-  

n i s ta rz ec , b la ch a rz z L u b lin a , n ie ją k l  
S z a ja B o tt, p rz y w o ż ą c w d a rz e o ry g in a l­

n y p o rtre t P . M a rsz a łk a (P iłsu d sk ieg o ) , 
w y k le p a n y w  b la sze , w  ro d z a ju p ła ­
sk o rz eź b y , o p ra w io n y w a r ty s ty c z n e ra ­
m y " .

C ie k a w e , c o te n ż y d z in a lu b e lsk i so b ie  
ty m  w y k le p a n y m  p o rtre te m  w y k le p ie ?

Na urlopie.
L o n d y n , 1 8 . 5 .
D z iś p o p o łu d n iu p rz y b y ł d o L o n d y n u  

p . m in is te r sp ra w  z a g r . Z a le sk i w ra z z  
m a łżo n k ą c e lem sp ę d ze n ia 1 0 -d n io w e g o  ‘ 

u rlo p u w y p o c zy n k o w eg o w  A n g lji. C h a ­
ra k te r p o d ró ż y p a ń s tw a Z a lesk ic h je s t 
c a łk o w ic ie p ry w a tn y .

Konkurs baloników w Toruniu.
W d n ia c h  2 1 i 2 5 m a ja b r . w  T o ru n iu  

o d b y w a s .ę k o n k u rs b a lo n ik ó w .
B a lo n ik i m a ją p rz y c z e p io n e k a r tk i z  

a d re se m . U p ra sz a s ię w sz y tk ic h , k tó rz y  
z n a jd ą o w e  k a r tk i z o p a d .em i b a lo n ik am i,  
b y z e c h c ie li ła sk a w ie w r« u c a c k a r tk i d c  
n a jb  iż sz e j sk rz y n k i p o c z to w e j. K o n k u rs  
p rz e w id u je n a g ro d ę d la b a lo n ik u n a jd a le j  
le c ąc e g o o d T c ru n ia . c o d a s ię s tw ie rd z ić  
p o o trz y m a n iu  p o c z tą w sp o m n ia n y c h k a r ­
te k . —  ( ;)

J. 1. Kraszewski. " . 23

Pbwrótdo gniazda.
' (C ią g d a lsz y ) .

W  d łu g ie m  m ilcz e n iu  p o z o s ta li ta k ,  

d o p ó k i p isa rz  n ie  p o c z u ł s ię  o s łab io n y m  

i n io  z a ż ą d a ł rę k i Jan u sz a , a b y  m u  p o w ­

s ta ć d o p o m ó g ł. O b a p o te m  u su n ę li s ię  

d o p ie rw sz e j iz b y . B ra t c h c ia ł s ię p o d ­

ją ć  z a rz ąd z a n ia  p o g rz e b e m , le c z  w sz y s t­

k o , a ż d o n a jd ro b n ie jszy c h sz c ze g ó łó w , 
b y ło z a w c za su  p rz ez sa m e g o  w o je w o d ę  
o b m y ś la n e . Z a m ó w io n y p o g rz eb , u p ro ­

sz o n e d u c h o w ie ń s tw o , w y z n a c z o n e n a ­
w e t su k n ie  d o tru m n y , g ro sz d la u b o ­

g ic h  i n a  św ia tło . N ie m ó g ł w ię c p rz y  

n a jle p szy c h c h ę c ia ch p isa rz w  n ic z em  

b y ć p o m o c n y m , a  n ie w ie d z ia ł sp e łn a , 
c zy z re sz tą w  c z e m k o lw iek ro z p o rz ą ­

d z a ć s ię m ia ł p ra w o .

W ia d o m o  b y ło  w szy s tk im , iż z m a rły  
p o z o s ta w ił o s ta tn ią w o lę , k tó rą z ło ży ł  

w  rę k a ch re g e n ta k ró le w sk ie j k a n ce -  

la r ji; le c z w  te j c h w ili n ik t n ie p o m y ­

ś la ł o  n ie j. Ś m ie rć ta  d la  Ja n u sz a  b y ła  

n o w y m  c io se m  i m o g ła  z a  so b ą  n ie o b li-  

c z o n e p o c ią g n ąć n a s tęp s tw a .
T y m cz a se m  z a jm o w a n o  s ię  ty lk o  p o ­

g rze b em , k tó ry z w y c z a je m ó w c z esn y m  

m u s ia ł s ię o d b y ć z c a łą w sp a n ia ło śc ią , 

ja k ie j im ię ro d z in y  i d o s to jn o ść  w y m a-

o rsz a k ż a ło b n y u lica m i K ra k o w a , n a  

k tó ry lu d z ie p a trze ć s ię z b ie g a li.  

W szy s tk ie  z a k o n y  m u  to w a rz y sz y ły , c e ­

c h y , c h o rą g w ie i l ic zn e  b ra c tw a , w  k tó ­

re d a w n y K ra k ó w  o b fito w a ł. S z li k a p -  

n ic y  z z a k ry te m i tw a rz am i, b ic z o w n ic y , 
k o n fra te rn ie ,  t łu m y  p a u p ró w  i u b ó s tw a , 

p rz e d  tru m n ą  o k ry ty  ż a ło b n ą  d e k ą  w ie ­

d z io n y  b y ł k o ń  z m a rłe g o , z je g o  ta rc zą ,  
łu k ie m  i sa h a jd a k ie m . Je c h a ła m ilic ja , 

sz e d ł d w ó r i w sz y sc y  d o s to jn ic y , k tó rz y  

p o d ó w c z a s  w  K ra k o w ie  b a w ili. K ró l, b ę ­

d ą c c h o ry , w y s ła ł z e sw eg o ra m ie n ia  

m a rsz a łk a i c z ęść d w o ru

Z a tru m n ą  p isa rz  sz e d ł z sy n e m , n a  

k tó re g o  c ie k aw e  z w rac a ły  s ię  o c z y : w ie ­

d z ia n o  b o w ie m  o  te rn , c o  ro z d z ie liło  ro ­
d z in ę . R o s ły s tą d  b a jk i ro z lic zn e : je d n i  

m ó w ili o k lą tw ie i w y d z ie d z icz e n iu , o  
ro z p isa n iu m a ję tn o śc i k la sz to ro m , d ru ­

d z y  o  p rz e b a c z e n iu  i n a w ró c e n iu . N ie  

w ie le  je d n a k  k to  w  is to c ie w ied z ia ł.
Ż a l b y ł p o w sz ec h n y , b o ż e la z n y ó w  

c z ło w ie k  w ie le  p o  so b ie  z o s ta w ił w sp o m ­

n ie ń d o b ry c h , a n ik t m u n ie m ó g ł  

k rz y w d y  z a rz u c ić . W  re fek ta rzu  u  X X . 

F ra n c isz k an ó w  z a s ta w io n o c h le b  ż a ło b ­
n y  d la d u c h o w ie ń stw a , g d z ie p o d s ta ro -  

śc i m ilc z ąc y  g o sp o d a rz y ł. T u  a n i p isa rz , 

a n i sy n  s ię  n ie  p o k a z a li.

Ja n u sz , k tó ry  p rz e z te  d n i n ie m ia ł  

se rc a n a k ro k o d s tąp ić s try ja , p o s ła ł 

Ł y lk o  ^ o z n a jm ić o . sw e j ż a ło b ie H e n n i-  

c h e n o w t • " ■ j? '

G d y  s ię  to  d z ia ło , w  k a m ie n ic y  W ilm -  

sa s ta ry z ło tn ik , p o  w id z e n iu  s ię n o c -  
n e m  z Ja n u sz em , d o  b ia łe g o  d n ia  p rz e ­

s ie d z ia ł, n ie  z m ru ży w sz y o k a . N a d  ra ­
n e m  p o sz e d ł z a p u k a ć d o g o sp o d arz a ; 
sp ro w a d z ił g o n a d ó ł d o  sw e j iz d eb k i  

i p o  ra z  p ie rw sz y  o p o w ie d z ia ł m u  sz cz e ­

rz e i o tw a rc ie h is to r ję c ó rk i i Jan u sz a .  

W ied z ia ł o n  w sz y stk o , n a w e t to , c o  b y ło  

p rz e d  n im  n a jtro sk liw ie j u k ry w a n e , n ie  

d a ją c  n ic  z n a ć  p o  so b ie .
S k o ń c zy w sz y o p o w ia d a n ie , p o sz e d ł 

sw e m u  d a w n e m u  u c z n io w i śc isn ą ć  rę ce  

i z p rz e ję c ie m , g ło se m  d rż ą cy m , sp y ta ł  

g o :
—  C o  ty  n a  to ? m ó w  m i o tw a rc ie?  

O jc em  je s te m , sz cz ę śc ia  d z ie c k a  p ra g n ę , 

w ie lem  d la ń  p o św ię c ić  g o tó w .
W ilm s, k tó ry b a rd z o d łu g o ju ż w  

P o lsce m ie sz k a ł i z n a ł ją d o sk o n a le ,  

z m ilc z a ł. W id ać  b y ło  p o  n im , ż e  sz u k a ł 

o d p o w ie d z i, k tó ra b y , sz cz e rą b ę d ą c , n ie  

z a d a ła  z b y t b o le sn e g o  c io su . T ru d n o  m u  
z n a leź ć  ją  b y ło . P o d n ió s ł o c z y  k u  H e n -  

n ic h e n o w i, z k tó ry c h w e jrze n ia n ic d o ­

b re g o  w ró ż y ć  n ie  b y ło  m o ż n a .
—  M istrz u m ó j —  rz ek ł, n ie p o trze ­

b o w a łe ś m i w ie lu  z ty c h  rz ec z y  m ó w ić , 

b o  je  ła c n o  m o g łe m  o d g a d n ą ć . N ie  śm ia ­
łe m  s ię  a n i m ie sz a ć , n i ra d z ić  n ie  p o w o ­

łany. Cóż ci dziś powiem? Oto. że co się. 

s ta ło , n ie sz cz ę śc iem  je s t. G d y b y śc ie n a ­

w e t ro d em  i b o g a c tw em  d o ró w n a li te m u  

d o m o w i, k tó re g o p o to m e k c ó rk ę w a sz ą  

k o c h a , p rz ep a ść je s t m ię d z y  n im i a  n a ­

m i. O n i n a s , m y  ic h n ie z ro zu m iem y  
n ig d y : o b y c z a j, w ia ra , w sz y stk o n a s  

d z ie li . A lb o  w y  s ię  m u s ic ie  w y rz ec  te g o , 

c ze m  ż y liś c ie  i b y li, lu b  o n . O fia ra w ie l­
k a , je ś li n ie n a d  s iły . D la c ó rk i p rz y ­

sz ło ść a lb o w ięz ien n a , lu b  p e łn a z g ry ­
z o t i sm u tk ó w . C h o d zą  w ie śc i —  d o d a ł. 

—  ż e w o je w o d z ic a  o jc ie c w y d z ied z ic zy ł 

z a z m ia n ę w ia ry ; ż e s try j, k tó ry  c h w i­

lo w o z d a w a ł s ię sk ło n n y m  d o  k o n fes ji  
n a sz e j, p o rz u c ił ją  i n a g li ta k ż e . W o je ­

w o d z ie s ię o p rze , ja k  są d zę , fa m ilja g o  

o p u śc i. W  ty m  k ra ju  s ta n ie s ię o b c y m  

i o b rzy d z o n y m ... Ja k aż  p rz y sz ło ść ?

H e n n ich e n  rę ce ła m a ł.

—  S ta ło  s ię  —  z a w o ła ł, —  w in n iśm y  
—  ja , ż e m  g o  d o  d o m u  p rz y ją ł, o n a , ż e  

m u  s ię  d o  s ie b ie z b liż y ć d a ła . L e c z , k o ­

c h a n y W ilm s, ja m  te ż p rz e c ie z a sz c zy ­

c o n y sz lac h e c tw e m  p rz ez c e sa rz a , ja  
m o g ę  k s ią ż ę ce p o  n ie j d a ć w ia n o .

—  W ą tp ię , b y to ic h u p ó r m o g ło  

p rz e ła m a ć —  o d p a rł W ilm s, —  lę k a n  

s ię , trz e b a  s ię n a  n a jg o rsze  g o to w a ć .

—  M o je d z ie ck o ! m o je b ie d n e d z iec  

k o ! —  sze p n ą ł s ta ry .

—  N a d to śc ie ją p ie szc z o n o c h o w a li  
—  o d e z w a ł s ię W ilm s .

/ ^Ciąg dalszy nastapLL
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K ra k ó w , 1 6 . 5 . P A T .

P o g rz e b  ś p . W ła d y s ła w a O rk a n a  z a m ie ­
n ił s ię  w  d n iu  d z is ie js z y m  w  w ie lk ą  m a n i­
fe s ta c ję k u c z c i w ie lk ie g o a r ty s ty s ło w a i  
g o rą c e g o m iło śn ik a lu d u p o d h a la ń s k ie g o . 
T łu m n ie p rz y b y li n a p o g rz e b g ó ra le p o d ­
h a la ń sc y  o ra z z N o w e g o  T a rg u , Z a k o p a n e ­
g o , z o k o lic C z a rn e g o i B ia łe g o D u n a jc a  
i td . O  g o d z . 1 6  z d o m u  ż a ło b y  w y n ie ś l i o n i  
d ę b o w ą t ru m n ę z e z w ło k a m i ś p . O rk a n a .  

P ie n ia p o g rz e b o w e w y k o n a ł c h ó r „ E c h o '' i

Walne zebranie Pom. Towarzystwa 
Rolniczego na pow. wąbrzeski.

K o n feren cja p rezesó w K ó łek R o ln iczy ch . —  K a n d y d a tu ry . —  W y b ó r , za rzą d u . 
—  Z eb ra n ie o g ó ln e . —  S p ra w o zd a n ie  p rezesa  p o w . —  S p ra w o zd a n ie  in stru k to ra  
ro ln eg o . —  P rzem ó w ien ie p . D o n im irsk i eg o . —  P rzem ó w ien ie p . sta ro sty . —  

D y sk u sja . —  W n io sk i d o W y d zia łu  P o w ia to w eg o .

W  d n iu 1 6 b m . w  lo k a lu h o te lu P o d  
b ia ły m  o r łe m  w  W ą b rz e ź n ie o d b y ło s ię  
w a ln e z g ro m a d z e n ie P . T . R . n a p o w ia t  
w ą b rz e sk i . N a p o w y ż sz e z e b ra n ie p rz y ­
b y ł p re z e s z a rz ą d u g łó w n e g o p . D o n im ir ­
s k i, w ic e d y re k to r P . T . R . p . Z d ro je w s k i  
o ra z p . s ta ro s ta d r . P rą d z y ń sk i . W  m y ś l  
re g u la m in u o g ó ln e z e b ra n ie c z ło n k ó w  p o ­
p rz e d z iła k o n fe re n c ja p re z e s ó w p o s z c z e ­
g ó ln y c h  K ó łe k  z p o w ia tu  w  c e lu  u s ta le n ia  
k a n d y d a tu r d o n o w e g o z a rz ą d u p o w ia to ­
w e g o , p o c z e m  n a s tą p iło z e b ra n ie w y b o r ­
c z e p re z e s ó w  i d e le g a tó w , p o c z e m  d o p ie ro  
n a s tą p iło z e b ra n ie o g ó ln e .

• W  c z a s ie k o n fe re n c ji p re z e s ó w  w y w ią ­
z a ła  s ię  d łu ż s z a d y s k u s ja n a d  o s o b ą p rz y ­
s z łe g o p re z e s a z a rz ą d u p o w ., p o n ie w a ż  
d o ty c h c z a s o w y p re z e s o ś w ia d c z y ł , ż e u rz ę ­
d u  p o n o w n ie n ie p rz y jm u je . J e d n a k o w o ż  
n a  p ro ś b y  p re z e s a  z a rz ą d u  g ł. p . D o n im ir -  
s k ie g o , p . S o jeck i zg o d z ił s ię n a p o sta w ie ­
n ie sw ej k a n d y d a tu ry . N a z a s tę p c ę p re ­
z e s a w y s u n ię to p . P ra b u ck ieg o z N o w ej-  
w si, ja k o c z ło n k ó w  z a rz ą d u p p . K o w a l­
sk ieg o z P łu żn icy , S za łach a z K o w a lew a , 
T a cza n o w sk ieg o z Z a sk o czą i K lim k a z  
P ły w a czew a .

P o  u s ta le n iu  k a n d y d a tu r  o d b y ło  s ię  z e ­
b ra n ie w y b o rc z e . P o o ż y w io n e j d y s k u s j i  
w y b ra n o z a rz ą d , w  s k ła d k tó re g o w e s z li  
w y ż e j w y m ie n ie n i k a n d y d a c i , c z y li ż e w y ­
b ra n o  k o m p le t s ta re g o z a rz ą d u  p o n o w n ie , 
u z u p e łn ia ją c g o  je s z c z e je d n y m  c z ło n k ie m  
m ia n o w ic ie p . K lim k ie m .

O  g o d z . 1 2 - te j n a s tą p iło  z e b ra n ie  o g ó ln e  
w s z y s tk ic h  c z ło n k ó w  P . T . R . C h a ra k te ry -  
s ty c z n e m  je s t , ż e n a z e b ra n ie to p rz y b y ła  
n ik ła i lo ść c z ło n k ó w , g d y ż ty lk o 8 5 n a  
o g ó ln ą liczb ę 9 0 0 cz ło n k ó w  P . T . R . w  p o ­
w iec ie .

Z e b ra n ie z a g a ił p re z e s p . S o je c k i , o d ­
c z y tu ją c ró w n o c z e ś n ie s p ra w o z d a n ie z a  
ro k u b ie g ły . S p ra w o z d a n ie to je d n a k o ­
w o ż z b y t w ie lk ie g o e fe k tu  n ie w y w a r ło .

N a s tą p iło s p ra w o z d a n ie in s tru k to ra  
ro ln e g o . P . in s tru k to r w y łu s z c z a ł z e b ra ­
n y m  l ic z b y s w o ic h w y ja z d ó w , w iz y ta c y j  
i td . J e d n a k o w o ż o d e z w a ły s ię ju ż w

Wielka nieprzyzwoitość
pisma socjalistycznego w obliczu śmierci.

W a rsz a w a , 1 7 . 5 . K a to lic k a  A g . P ra s .  
S o c ja l is ty c z n y „ R o b o tn ik 4 4 z 1 6 b m .  

p o z w o lił s o b ie n a  w ie lk i n ie ta k t i n ie -  
p rz y z w o ito ś ć , w  o b lic z u ś m ie rc i u w ła ­
c z a ją c p a m ię c i ś p . k s . b is k u p a L is ie c ­
k ie g o :

—  „ D w a ty g o d n ie p rz e d w y b o ra ­
m i p rz y n io s ły g a z e ty  w ia d o m o ś ć , ż e  
w o je w o d a d r . G ra ż y ń s k i w rę c z y ł b i­
s k u p o w i L is ie c k ie m u  p ó ł m iljo n a  z ło ­
ty c h n a  b u d o w ę k a te d ry . T e n  h o jn y  
d a r b y ł w id o c z n ie z a c h ę tą d la k s .  
b is k u p a d o  p o d ję c ia  w a lk i z s o c ja l i­
s ta m i. T o te ż w  ty g o d n iu  p rz e d w y ­
b o ra m i w y b ra ł s ię s c h o rz a ły  b is k u p  
n a Ś lą s k C ie sz y ń s k i d la u d z ie la n ia  
w ie rn y m  s a k ra m e n tu b ie rz m o w a n ia .

Z a c z ą ł o d  n a jb a rd z ie j s o c ja l is ty c z -

n y c h  g m in : C z e c h o w ic , M a z a ń c o w ic  
i td . , g d z ie  n ie  p o m in ą ł ż a d n e j o k a z ji, 
a b y o d s tra s z y ć w y b o rc ó w  o d o d d a ­
w a n ia g ło s ó w n a s o c ja l is tó w . W  
s w y m  p o c h o d z ie d o c ią g n ą ł d o C ie ­
s z y n a , g d z ie  w  n o c y  z 1 2  n a  1 3  m a ja  
z m a r ł n a g le  n a  u d a r  s e rc a 4 4 . — -

O s to s u n k u z m a rłe g o B isk u p a d o  
w y b o ró w  ś w ia d c z y  n a jle p ie j je g o l is t  
p a s te r s k i, w  k tó ry m  K s . B is k u p  g o rą c o  
w z y w a ł w s z y s tk ic h b e z w y ją tk u d o  
p rz e s trz e g a n ia  g ra n ic w a lk i w y b o rc z e j , 
z a c h o w a n ia  u m ia ru i c h rz e ś c ija ń s k ie j  
m iło ś c i. N a w e t N ie m c y  p o d k re ś la ją  o b ­
ie k ty w iz m  i b e z s tro n n o ś ć  K s . B is k u p a .

M ó g łb y z a te m  i „ R o b o tn ik 4 4 w  ta k  
p o w a ż n e j c h w il i z a c h o w a ć c h o ć t ro c h ę  
ta k tu  i p rz y z w o ito ś c i .

Jedzcie wiele cukru.
W  o k re s ie je s ie n n y m  i w io s e n n y m  p rz e ­

z ię b ie n ie s ię je s t p la g ą n a g m in n ą . W s z y ­

s c y n ie o m a l m u p o d le g a ją . W s z y sc y n o ­
s z ą ró ż n e p a s ty lk i , c u k ie rk i i tp . z a z w y ­
c z a j d o ś ć d ro g ie i p rz e z to u ż y w a n e o -  
a z c z ę d n ie .

P e w n a c z ę ś ć ty c h p a s ty le k z a w ie ra i -  
s to tn ie o le jk i d e z y n fe k u ją c e d ro g i o d d e ­
c h o w e p rz e z t . z w . in h a la c ję w e w n ę trz n ą , 
a le n a jm o c n ie j d z ia ła ją o n e n ie p rz e z te  
s u b s ta n c je —  ty lk o p rz e z c u k ie r w  n ic h  
z a w a rty . C u k ie r b o w ie m  d a je o rg a n iz m o ­
w i o lb rz y m ią s to s u n k o w o  i lo ść c ie p ła . P o d  
ty m  w z g lę d e m  n ie m o ż e s ię  z c u k re m  p o -

Kwiatki z łąki św. Biurokracego.
Sprawa sądowa o 20 groszy.

N ie z w y k łą s p ra w ę ro z p a try w a ł w y ­
d z ia ł k a rn y s ą d u o k r . w P o z n a n iu ,  
a  m ia n o w ic ie p rz e s tę p s tw o ( s ic ! ) , k tó ­
re  n a ra z iło  s k a rb  p a ń s tw a n a  „ s tra tę "  
W ’ w y s o k o ś c i . . . 2 0 g ro s z y !!

O s k a rż o n y b y ł p . S ta n is ła w  K ru ­
s z e w s k i, k tó re m u z a rz u c iła p ro k u ra tu -

ró w n a ć ż a d e n  in n y  ś ro d e k o d ż y w c z y . I to  
w ła śn ie u o d p o rn ia  o rg a n iz m  p rz e c iw k o  z a ­
z ię b ie n iu .

T o te ż o  w ie le le p ie j ją s t s k o n s u m o w a ć  
k ilk a  k a w a łk ó w  b ia łe g o  c u k ru , n iż z a p ra ­
w io n ą w o n ia m i je d n ą p a s ty lk ę

N ie s te ty , n ie w s z y s c y o  te m  w ie d z ą , a  
o d b ija  s ię to  n ie ty lk o n a k ie s z e n i , a le  
i n a z d ro w iu . N a k o s z to w n e p a s ty lk i n ie  
k a ż d e g o  s ta ć , a le k a ż d y  m o ż e s o b ie  p rz e d  
w y jś c ie m  z d o m u , w  c z a s z im n y i s ło tn y  
z je ść p a rę k o s te k b ia łe g o c u k ru . Z a le c a  
s ię to ró w n ie ż , g d y w  m ie sz k a n iu je s t  

z im n o .

ra , ż e n a  je d n e j z fa k tu r to w a ro w y c h  
n a le p ił ra z ju ż z u ż y ty z n a c z e k s te m ­
p lo w y , w a r to ś c i 2 0 g ro s z y . D la o c z y sz ­
c z e n ia s ię z ta k  p o w a ż n e g o z a rz u tu  
m u s ia ł p . K ru s z e w s k i s ta w a ć p rz e d  
s ą d e m , n a ra ż a ją c s ię n a  k o s z ta a d w o ­
k a c k ie , p o  to , b y w re sz c ie t ry b u n a ł  
u n ie w in n ił*  g o .

b a w ią c y  w  K ra k o w ie  c h ó r  ło te w s k i , p o c z e m  
o d e z w a ły s ię ż a ło sn e d ź w ię k i m u z y k i g ó ­

ra ls k ie j i w  ty m  m o m e n c ie  w y ru s z y ł ż a ło b ­
n y  k o n d u k t

N a c m e n ta rz u ra k o w ic k im  p o p rz e m ó ­
w ie n ia c h  t ru m n ę , z ło ż o n ą  d o  g ro b o w c a , z a ­

rz u c o n o s to sa m i w ie ń c ó w  i k w ie c ia . W  
c h w il i o p u s z c z e n ia t ru m n y  n a p o ż e g n a n ie  

w ie lk ie g o s y n a P o d h a la , o d e g ra ła m u z y k a  
g ó ra lsk a  s m ę tn ą  p ie ś ń .

R z e c z w y g lą d a  n a p o z ó r ja k  h is to r ja  
z n ie p ra w d z iw e g o  z d a rz e n ia , a  w  is to ­
c ie rz e c z y je s t n ie s te ty  n a jz u p e łn ie j  
p ra w d z iw ą . Z a p ra w d ę , z a jm o w a n ie s ię

W krainie „baśni z 1001 nocy".
Nowoczesna Turcja europeizuje się w szybkiem tempie.

c z a a ie s p ra w o z d a n ia g ło s y : tu n ie b y ł... 
ta m  n ie b y ł... i td . Z g ło s ó w  ty c h m o ż ­
n a b y ło w y w n io s k o w a ć , ż e s p ra w o z d a n ie  
p . in s tru k to ra b y ło n iek o n k retn e a p rze ­
h o lo w a n e.

P o ty c h  s p ra w o z d a n ia c h  z a b ra ł g ło s p . 
D o n im ir sk i , k tó ry s c h a ra k te ry z o w a ł p ra ­
c ę z a rz ą d u  i in s tru k to ra , o ra z  p rz e d s ta w ił  
o g ó ln y p o g lą d n a o b e c n y g o s p o d a rc z y  
s ta n  k ra ju . P . p re z e s D o n im ir s k i o ś w ia d ­
c z y ł , ż e rz ą d d o p ie ro te ra z z ro z u ­
m ia ł (? ? ? ) z n a c z e n ie ro ln ic tw a i ja k  je  
p o p ie ra ć n a le ż y . Z k o le i p rz e d s ta w ił p a n  
D o n im ir sk i ś ro d k i z a ra d c z e ja k ie m a ją  
p rz e c iw d z ia ła ć (? ) k ry z y s o w i w ro ln ic ­
tw ie . W k o ń c u s w e g o p rz e m ó w ie n ia p a n  
p re z e s p o ru sz y ł s p ra w ę n ie u c h w a le n ia  
p rz e z tu t . sejm ik su b w en cji n a in stru k to ­
ra ro ln eg o . P . D o n im ir sk i w y ra z ił p rz e ­
k o n a n ie , ż e in s tru k to r je s t k o n ie c z n ie p o ­
t r z e b n y (? ) i P . T . R . p ro s i W y d z ia ł P o ­
w ia to w y , a b y  s u b w e n c ja  ta  b y ła  u c h w a lo ­
n a .

W  o d p o w ie d z i p . D o n im ir sk ie m u z a ­
b ra ł g ło s p . s ta ro s ta , k tó ry  s tw ie rd z i ł , ż e  
k a te g o ry c z n e ż ą d a n ie z e s tro n y P . T . R ., 
a b y W y d z ia ł P o w ia to w y u c h w a li ł s u b ­
w e n c ję n a in s tru k to ra n ie m a n a jm n iej­
szy ch p o d sta w p ra w n y ch , je d n a k o w o ż  
p rz y rz e k ł p . s ta ro s ta , ż e P . T . R . s u b w e n ­
c ję d o s ta n ie i m o ż e ją  z u ż y ć  w e d łu g  s w e ­
g o u z n a n ia (? ) .

W  d y s k u s j i, k tó ra b y ła  b a rd z o  o ż y w io ­
n a  p o d a w a n o  k ry ty c e n ie k tó re p o s u n ię c ia  
z a rz ą d u i w y ra ż a n o ż y c z e n ie , a b y z a rz ą d  
ja k n a jin te n s y w n ie j p ra c o w a ł n a d  p o le p ­
s z e n ie m  b y tu ro ln ic tw a . M ię d z y in n e m i  
p o ru s z a n o b a rd z o c z ę s to z ró ż n y c h  p u n k ­
tó w w id z e n ia k w e s tję w y s o k ic h o p ła t  
u b e z p ie c z e ń s p o łe c z n y c h i u m ó w  z ro b o t­
n ik a m i ro ln y m i.  z

N a  m a rg in e s ie  z e b ra n ia , k tó re d a ło  s z e ­
ro k ie p o le d o g łę b s z e g o z a s ta n a w ia n ia  s ię  
i s z e r sz y c h  ro z w a ż a ń , w a r to w s p ra w o ­
z d a n iu  z a z n a c z y ć je sz c z e , ż e p rz e b ie g z e ­
b ra n ia w id o c z n ie w ie lu n ie z a d o w a la ł , 
s k o ro  s a la s ta le  p u s to sz a ła .

T u rc y to z a d z iw ia ją c y n a ró d . J e s t  
rz e c z ą w ą tp liw ą , c z y z d o ła lib y ś m y  n a ­
l ic z y ć  w  T u rc ji k ilk a  ty s ię c y  s z c z e ry c h  
m o n a rc h is tó w , m a rz ą c y c h o p rz y w ró ­
c e n iu  s u łta n a tu . P o  M a h o m e c ie V I-y m  
n ik t n a w e t łz y n ie w y la ł. „ D ż u m -  
h u r je t t 4 4 ( re p u b lik a ) je s t tu  p o tę ż n y m  
s y m b o le m . T o , c o s ta n o w iło  s w o is ty  
tu re c k i „ e g z o ty z m 4 4 : c z e rw o n y  fe z , h a ­
re m , z a s ło n a  n a tw a rz y  n ie w ie ś c ie j —  
p rz e s ta ło is tn ie ć w ra z z m o n a rc h ją .  
S z a re c y k lis tó w k i (m a d e in G e rm a n y  
lu b in C z e c h o s lo v a k ia ) z d o b ią g ło w y  
tu re c k ic h re p u b lik a n ó w ; h a re m y z n ik ­
n ę ły  k u  w ie lk ie m u  ż a lo w i. . . p łc i p ię k ­
n e j w  T u rc ji i e u ro p e js k ic h c z y te ln i­
k ó w  L o ti  e g o  lu b  F a r re re ‘a ; T u rc z y n k i  
z d ję ły z a s ło n y  i w y ja w iły  p rz y k rą  ta ­
je m n ic ę , ż e n ie  s ą  ta k  p ię k n e , ja k  p o d  
z a s ło n a m i.

KRONIKA.
K A L E N D A R Z Y K , 

W to re k : B e rn a rd a .
Ś ro d a : W ik to ra .

e Ć w iczen ia P W . i W F , K a to lick ie j  
M ło d z ie ż y M ę sk ie j o d b y w a ją s ię  w  k a ż d y  
p o n ie d z ia łe k  o  g o d z . 8 -e j w e c z o re m  w  s a l i  

g im n a s ty c z n e j p rz y tu t .  s z k o le ż e ń s k ie j. O  
l ic z n y u d z ia ł w  ć w ic z e n ia c h ty c h p ro s i  
n a c z e ln ik .

0  U ro czy sto ść w  S to w , M ło d z ieży Ż eń . 
sk ie j „ Ś w ię to d ru h en * ', W  d n iu  2 5 m a ja  w  
o s ta tn ią n ie d z ie lę m ie s ią c a „ M a r ji“ p rz y ­
p a d a n a jw ię k s z a u ro c z y s to ś ć S to w a rz y s z e ­
n ia „ Ś w ię to d ru h e n * 4 . J e s t to u ro c z y s to ś ć , 
w  c z a s ie  k tó re j ra z  n a  ro k  u ja w n ia  s ię  n a .  
z e w n ą trz  p ra c a S to w a rz y s z e n ia . P rz e z w y ­
s łu c h a n ie  m s z y  ś w ., p rz y s tą p ie n ie d o  S to łu  
P a ń sk ie g o  d a  je m y o b ra z n a s z y c h  n a jg o rę t  
s z y c h u c z u ć  re l ig ijn y c h  a  p rz e z o d m ó w ie ­
n ie p rz y rz e c z e ń  c z e ś ć , ja k ą  m a m y  d la  n a ­
s z e j K ró lo w e j K o ro n y P o lsk ie j , n a s z e j  
s z c z e g ó ln e j P a tro n k i .

W  ty m  te ż o k re s ie p ro s im y  g o rą c o  z a ­
w rz e d la n a s o f ia rn e o b y w a te ls tw o o p o ­
p a rc ie m o ra ln e i f in a n so w e . N ie c h o d z i o  
w ie lk ie rz e c z y , c z a s y d z is ie js z e s ą d la  

w s z y s tk ie c ię ż k ie . P ro s im y ty lk o o d ro ­
b n y , a le s z c z e ry d a te k n a  ro z w ó j n a s z e g o  
S to w a rz y sz e n ia .

S p ra w ie  s łu ż !
Z a rz ą d  S to w a rz y s z e n ia .

(5  W a ln e zeb ra n ie T o w , W ła śc . N ieru ­
ch o m o śc i o d b ę d z ie s ię w  d n iu  1 9  m a ja  b r .  
o  g o d z . 8 w ie c z . w  lo k a lu  p .S z y m a ń sk ie g o  
h o te l „ P o d b ia ły m  o r łe m 4 4 .

Z e w z g lę d u  n a w a ż n o ś ć o b ra d p rz y b y ­
c ie c z ło n k ó w  je s t k o n ie c z n e .

Z a rz ą d :
B . G ra je w sk i .  Z . S ig u rsk i .

®  Z a w o d y  p iłk i n o żn ej. W  n ie d z ie lę  
d n ia  1 Ł 8 m a ja  o d b y ły  s ię  n a  p la c u  lu ­
k s u s o w y m  z a w o d y  p iłk i n o ż n e j p o m ię ­
d z y  K o le j. P rz y s p o b . W o jsk . T o ru ń  —  
P e  P e  G e  W ą b rz e ź n o . Z a w o d y  z a k o ń c z y  
ły  s ię  w y n ik ie m  2 :2  (1 :1 ) p rz y  p rz e w a ­
d z e  K o le j. P rz y s p . W o js k .

0  O fia ra m o to cy k lu . W  s o b o tę o g o ­
d z in ie  9 .2 0 ra n o  n a  s z o s ie n ie lu b s k ie j o k o ­
ło 4 6 0 m tr . z a  t . z w . s k rę te m , w y d a rz y ł  
s ię - n ie s z c z ę ś l iw y w y p a d e k m o to c y k lo w y ,  
k tó re g o  o f ia rą p a d ł 7 - le tn i Z y g f ry d  B u k ó w  
s k i , z a m . w  W ą b rz e ź n ie p rz y  u l. K o p e rn i­
k a . N a je c h a n y  c h ło p c z y k , z d ą ż a ł w ła śn ie  
w  to w a rz y s tw ie s w e j b a b k i d o N ie lu b ia .  
N a g le n a g ło s t r ą b k i m o to c y k lo w e j w y ­
b ie g ł w id o c z n ie n ie sz c z ę ś l iw y c h ło p c z y k  
n a ś ro d e k s z o s y , g d z ie z o s ta ł n a je c h a n y .  
P ie rw o tn ie b o w ie m  c h ło p c z y k i to w a rz y ­
s z k a je g o  s z l i le w y m  b rz e g ie m  s z o sy . M o ­
to c y k l z o s ta ł p rz e z k ie ro w c ę z a trz y m a n y ,  
a le n ie s te ty b y ło ju ż p o ty m n ie sz c z ę ś li­
w y m  w y p a d k u . P rz y p a d k o w o tą s a m ą  
s z o są  w  k ilk a s e k u n d  p o  w y p a d k u  p rz e je ż  
d ż a ł tu te jsz y k s . p ro b o s z c z , z a trz y m a ł  
s w ó j s a m o c h ó d , u d z ie l ił k o n a ją c e j o f ia rz e  
k a ta s tro fy a b s o lu c j i i o d w ió z ł d o s z p ita la  
p o w ia to w e g o , g d z ie je d n a k ż e n ie sz c z ę ś li­
w y  c h ło p ie c  n ie b a w e m  z m a r ł n ie  o d z y s k a w ­
s z y  p rz y to m n o śc i .

K ie ro w c a m o to c y k lu p . H e rb e r t B u s c h  
z W ą b rz e ź n a , z n a n y je s t s z e r sz e m u o g ó ­
ło w i ja k o  m o to c y k lis ta o a k ro b a ty c z n y c h  
z a p ę d a c h , n a k tó re g o n a d m ie rn ie s z y b k ą  
ja z d ę  n a w e t w  m ie ś c ie n ie je d n o k ro tn ie s ię  
ż a lo j io .

C o s ię ty c z y o s ta tn ie g o w y p a d k u , to  
p ro w a d z ą c a ś le d z tw o  p o lic ja , w in y  u s ta l ić  
m e m o g ła . N a p o d s ta w ie z e z n a ń ś w ia d ­
k ó w k tó rz y  p ra c u ją c  w  p o lu , w id z ie l i te n  
s m u tn y  i n ie sz c z ę ś liw y  w y p a d e k , k ie ro w ­
c a p e łn e j w in y n ie p o n o s i , g d y ż w  k ry ­
ty c z n e j c h w il i m u s ia ł c h ło p ie c te n n a g ie  
w e jś ć n a ś ro d e k  s z o sy , w o b e c c z e g o w y ­
m in ię c ie je g o b y ło ju ż z d a je s ię n ie m o ­
ż liw e . Z e w z g lę d u  n a  b ra k  w ię k s z e j i lo śc i  
ś w ia d k ó w , u s ta le n ie rz e c z y w is te g o s ta n u  
fa k ty c z n e g o , n a p o ty k a n a p o w a ż n e t ru d n o  
ś c i i p ra w d o p o d o b n ie to u s ta l ić s ie n ie  
u d a .

* 5 ) Z eb ran ie K o ła P rzy ja c ió ł H a rcer ­
stw a . W  n ie d z ie lę o g o d z in ie 1 2 o d b y ło  
s ię  w  s a li h o te lu  P o d  b ia ły m  o r łe m  k w a r ­
ta ln e z e b ra n ie K o ła P rz y ja c ió ł H a rc e rs tw a  
p rz y u d z ia le p rz e sz ło  3 0 c z ło n k ó w . Z e b ra  
n ie z a g a ił p re z e s p . J a n N a łę c z , w ita ją c  I 

te g o ro d z a ju  s p ra w a m i n ie p rz y c z y n ia  
s ię c h y b a w  n a jm n ie jsz e j m ie rz e d o  
o d c ią ż e n ia  p rz e ła d o w a n y c h  a k ta m i n a ­
s z y c h s ą d ó w .

T u rc ja o d ro d z iła  s ię ju ż z a ró w n o  
p o d  w z g lę d e m  p o lity c z n y m , ja k  i k u l­
tu ra ln y m . G o rz e j je s t z s y tu a c ją  g o s p o ­
d a rc z ą . D w ie p la g i p o w o je n n e j E u ro ­
p y  —  in f la c ja  i b e z ro b o c ie —  b o le ś n ie  
d o tk n ę ły re p u b lik ę o tto m a ń s k ą , s ła b e  
u ro d z a je la t o s ta tn ic h  p rz y c z y n iły s ię  
d o m a s o w e g o p rz e s ie d la n ia s ię w ło ­
ś c ia n  d o  m ia s t. P o w ię k s z y li o n i s z e re ­
g i b e z ro b o tn y c h , o b n iż a ją c  je d n o c z e ś n ie  
i ta k  ju ż n is k i p o z io m  p ła c . D o ś ć p o ­
w ie d z ie ć , ż e g ó rn ic y tu re c c y p o b ie ra ją  
o b e c n ie p o  5 0 p ia s tró w  d z ie n n ie (p rz e ­
s z ło  2 z ło te ) ; k o le ja rz e , ro b o tn ic y p o r ­
to w i z a ra b ia ją  n ie w ię c e j . T e n s ta n  
rz e c z y w y tw a rz a p o d a tn y  g ru n t d la  
a g ita c j i k o m u n is ty c z n e j , le c z rz ą d  
z w a lc z a ją ta k d ra k o ń sk ie m i ś ro d k a ­
m i, ż e  t łu m i w  z a ro d k u  w s z e lk ą  m o ż ­
l iw o ś ć b o ls z e w ic k ie j „ ru c h a w k i 4 4 .

z e b ra n y c h . N a s tę p n ie u d z ie li ł g ło s u p rz y  
b y łe m u  z T o ru n ia  p . in ż . K o s sa k o w s k ie m u  
k tó ry w y g ło s ił rz e c z o w o u ję ty re fe ra t n a  
te m a t: „ C e le i z a d a n ia h a rc e rs tw a 4 4 . P re ie  
g e n t z w ró c ił z e b ra n y m  u w a g ę n a  id e e ja ­
k ie j s łu ż y h a rc e r s tw o  i p rz e d s ta w ił m e to ­
d ę ja k ą  s ię p o s łu g u ję , a b y  w y tk n ię ty  c e l  
o s ią g n ą ć .

P o re fe ra c ie n a s tą p iło s p ra w o z d a n ie z  
d z ia ła ln o ś c i z a rz ą d u . P . p re z e s p o d a je  d o  
w ia d o m o ś c i, ż e K o ło l ic z y o b e c n ie o k o ło  
9 0 c z ło n k ó w . S e k re ta rz p . in ż . R e is k e o d ­
c z y ta ł p ro to k ó ł z o s ta tn ie g o  z e b ra n ia , k tó ­
ry p rz y ję to . N a s tę p n ie s k a rb n ik p . d r .  
P io tro w s k i p rz e d s ta w ił s ta n k a s y .

P o s p ra w o z d a n iu z a rz ą d u n a s tą p iło  
s p ra w o z d a n ie z p ra c y tu t. d ru ż y n h a rc e r ­
s k ic h . K o m e n d a n t h u fc a w ą b rz e sk ie g o p .  
G a w a rz y c k i p rz e d s ta w ił w y n ik i p ra c y , ja ­
k ie  o s ią g n ę ły  d ru ż y n y  m ę s k ie . Z e s p ra w o ­
z d a n ia d o w ie d z ie l iśm y s ię , ż e h a rc e rz e  
n a s i s ą  c h ę tn i i p ra c a ic h  m im o  c ię ż s z y c h  
w a ru n k ó w  f in a n so w y c h d a je p o m y ś ln e re  
z u lta ty . Z e s ta n u d ru ż y n y ż e ń s k ie j p rz y  
s z k . w y d z ia ło w e j z d a ł s p ra w o z d a n ie p .  
k ie r . D e le w sk i .

N a s tę p n ie w y b ra n o k o m is ję rew . w  
s k ła d  k tó re j w e s z li p p . n a c z . R e tz , K lim e k  
i  J . D e le w sk i . P o z a te rn  n a  w n io s e k  p a n a  
p re z e s a k o o p to w a n o  d o  z a rz ą d u  p . p o r . K u  
l isz e w sk ie g o . P re z e s p o d a ł ró w n ie ż d o  w ja  
d o m o ś c i z e b ra n y c h , ż e w  d n iu  3  c z e rw c a  
o d b ę d z ie s ię p rz e d s ta w ie n ie a m a to rs k ie tu  
te js z y c h  d ru ż y n . W  w o ln y c h  g ło sa c h  p rz e  
m a w ia ł p . iń s . M a tu sz k ie w ic z i p . p o r . K u  
l is z e W s k i. —  P o  z e b ra n iu  o d b y ł s ię  p rz e  
g lą d  d ru ż y n  n a  ry n k u .

0  K a ry g o d n y h a za rd . J u ż  o d  d łu ższe ­
g o  c z a s u d o c h o d z ą n a s w ie śc i , ż e w  p e w ­
n y m  lo k a lu , ro z p a n o s z y ła s ię h a z a rd o w a  
g ra  w  k a r ty  n a  b a rd z o  w ie lk ą  s k a lę . D o ­
tą d  s p ra w y  te j n ie  p o ru sz a l iś m y . J e d n a k o  
w ó ż l ic z n y m  n a rz e k a n io m  m u s im y  d a ć  w y  
ra z  i z a in te re s o w a n y m  z w ra c a m y u w a g ę ,  
ż e o  i le to n ie u s ta n ie , to p o d a m y  o p in ji  
p u b lic z n e j p o d ro z w a ż n y je j s ą d s z e re g  
fa k tó w , k tó re m ie js c a m ie ć n ie p o w in n y .

0 N o w y ro zk ła d ja zd y . K s ią ż k o w e  
w y d a n ie ro z k ła d u ja z d y d y re k c ji g d a ń ­
s k ie j i p o z n a ń sk ie j m o ż n a n a b y w a ć  w  a d ­
m in is tra c j i n a s z e g o p is m a z a c e n ę 8 0 g r .

0  K ra d zież z w ła m a n iem . W n o cy z  
d n ia  1 6  n a  1 7 b m . w ła m a li s ię  n ie w y k ry c i  
s p ra w c y  d o  z a g ro d y g o s p o d a rz a K o r th a lsa  

w C z y s to c h le b iu i s k ra d li 1 ś w in ię w a g i  
o k o ło  2 c e n tn a ró w . —  Z ło d z ie je z a b il i ś w i­
n ię n a m ie js c u , p o z o s ta w ia ją c w n ę trz n o ­
ś c i a  z a b ie ra ją c  ty lk o  m ię s o .

N a d m ie n ia m y , ż e z ło d z ie je  w k ra d li s ię  
d o c h le w a w y ry w a ją c z m u ru  k ilk a  c e g ie ł  
i p o  p rz e z z ro b io n y o tw ó r w e s z li d o w n ę ­
t r z a , s k ą d p o z a b ic iu ś w in i s ię u lo tn i li .

0  N o w i so d a llsi. W  n ie d z ie lę n a n a ­
b o ż e ń s tw ie g im n a z ja ln e m  k s . B re jsk i m o ­
d e ra to r s o d a lic j i p rz y tu t . g im n a z ju m  d o ­
k o n a ł p rz y ję c ia 1 1 k a n d y d a tó w  n a  s o d a li-  
s ó w .

„ M o ż e b y p a n  ta k  w z ią ł s w ó j s a m o ­
c h o d z ik p o d p a c h ę i p rz y s ia d ł s ię d o  

m n ie  —  to  o b a j d o je d z ie m y  p rę d z e j d o  
c e lu l“  ( -R ire “ .)
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Dymisja czeskiego min. wojny?QPONMLKJIHGFEDCBA
Z  P ra g i d o n o s z ą ,, ż e  p o d o b n o  u s tą p ić  m a  

z e s w e g o s ta n o w isk a m in . s p ra w  w o j-  

-  s k o w y c h  d r . W is h o w s k i. P rz y c z y n ą  d y ­

m is ji m a  b y ć  a fe ra  p o b o ro w a  d ra  D v o -  

ra k a .RQPONMLKJIHGFEDCBA

Z  ru c h u M ło d y c h  O . W . P . 
w  Ł o d z i.

W  p ią te k  d n . 9 . h m . s ta ra n ie m  M ło d y c h  
O . W . P . w  Ł o d z i o d b y ło  s ię w  s a l i S tro n ­
n ic tw a N a ro d o w e g o n a d z w y c z a jn e z e b ra ­
n ie .

P rz y  l ic z n ie z e b ra n y c h  c z ło n k a c h  i s y m ­
p a ty k a c h  O . W . P . o g o d z . 2 0 .3 0  k ie r . W y ­
d z ia łu P o w ia to w e g o p . A le k sa n d e r P a ­
w ło w s k i o tw o rz y ł z e b ra n ie k o m u n ik u ją c  
o b e c n y m  p rz e b ie g z ja z d u w G d y n i M ło ­
d y c h  O . W . P . c a łe j P o lsk i w  d n ia c h  3  i 4  
m a ja  b r . p o d k re ś la ją c  je g o  w ie lk ie  z n a c z e ­
n ie i d o n io s ło ś ć .

M ło d z i p rz e m ó w ie n ia te g o  w y s łu c h a li z  
n a d z w y c z a jn e m  z a in te re so w a n ie m , o k a z u -  

1 ją c w ie lk ie o b u rz e n ie z p o w o d u  z a c h o w a ­
n ia  s ię  ta m te jsz e g o  Z w . S trz e le c k ie g o  i F e ­
d e ra c j i P ra c y .

P o  s k o ń c z o n e m  z e b ra n iu , g d y  ś p ie w a n o  
„ H y m n M ło d y c h i R o tę " d a ło s ię w y c z u ć ,  
ż e M ło d z i O . W . P . n a te re n ie Ł o d z i s ą  
i b ę d ą z a w s z e g o to w i s ta ć n a s tra ż y  id e j  
n a ro d o w y c h .

P rze ś la d ow a n ie P o la k ó w  
w  N iem c ze c h w zra s ta z  d n ia n a  d z ie ń .

W ła d z e n ie m ie c k ie o d m ó w iły z e z w o le ­
n ia n a  p o b y t n a u c z y c ie lo w i n o w o p o w s ta ­
łe j p ry w a tn e j s z k o ły p o ls k ie j w  J e d ry n ie  
p o w ia tu s trz e le c k ie g o , W ła d y s ła w o w i J e j-  
k o . Z a rz ą d z e n ie to p o d k o p u je c a łk o w ic ie  
e g z y s te n c ję te j s z k o ły . N ie z ro z u m ia łe je s t  
s ta n o w isk o  w ła d z n ie m ie c k ic h , g d y ż n a u ­
c z y c ie l , o k tó ry m  m o w a , p rz e b y w a o d  
d łu ż s z e g o c z a s u  n a  Ś lą sk u  O p o ls k im  i z a ­
c h o w u je s ię n ie n a g a n n ie , a p o z a te rn n a  
p o d s ta w ie k o n w e n c ji n a u c z y c ie le o p e ł­
n y c h k w a lif ik a c ja c h z a w o d o w y c h m a ją

W y s ta w a ju b ile u s zo w yc h d a ró w  
d la O jc a ś w .

w  W a ty ka n ie . -  D w a  o d d z ie ln e p a w ilo n y .

W a rs z a w a , 1 5 . 5 . K A P .
W  c z e rw c u m a b y ć o tw o rz o n a w  W a ­

ty k a n ie  w y s ta w a d a ró w , p rz y s ła n y c h  O jc u  

ś w . w  c ią g u  ro k u  ju b ile u sz o w e g o  p rz e z  m o ­
n a rc h ó w  i z w ie rz c h n ik ó w p a ń s tw o ra z  

p rz e z k a to l ik ó w  c a łe g o ś w ia ta . J a k  w ia d o ­
m o , w ię k s z ą  c z ę ść  ty c h  d a ró w  P a p ie ż  p rz e ­
z n a c z y ł n a m is y j w  k ra ja c h p o g a ń s k ic h . 
W s z y s tk ie e k s p o n a ty z o s ta n ą z g ro m a d z o n e  
w  t r z e c h  p a w ilo n a c h , k tó re b ę d ą d o s tę p n e  
d la  p u b lic z n o ś c i w  c ią g u  k ilk u  m ie s ię c y .

D a ry  ju b ile u s z o w e s ą  n a tu ra ln ie  b a rd z o  
ró ż n o ro d n e p o d w z g lę d e m  w a r to ś c i . W y ­
s ta w a  b ę d z ie z a w ie ra ła  w ie lk ą l ic z b ę p rz e ­

n o ś n y c h  o łta rz y , u b io ró w  k o ś c ie ln y c h , k ie ­
l ic h ó w  i in n y c h p rz e d m io tó w , p o św ię c o ­
n y c h  k u lto w i, a z d ru g ie j s tro n y  m a s z y n y  

ro ln ic z e , m e b le s z k o ln e , a p te k i m isy jn e i  
in n e s p rz ę ty p o w sz e c h n e g o  u ż y tk u . S z c z e ­

g ó ln ie  l ic z n e  d a ry  z k ó ł w ło sk ie g o  p rz e m y ­

R u in y tw ie rd zy  rzy m s kie j p o d  G e n e w a . 
C ie k a w e o d k ry c ie a rc h e o lo g a s zw a jc a rs k ie g o .

G e n e w s k i a rc h e o lo g k a n to n a ln y , p . L . i z b o c z u  z a c h o d n ie m  w z g ó rz a , w z n o s z ą c e g o  
B lo n d e l, d o k o n y w u ją c p o s z u k iw a ń a rc h e - s ię n a d  R o d a n e m , w  m ie js c u , g d z ie rz e k a  
o lo g ic z n y c h p o d C h a n e y , o 1 6 k ilo m e tró w ta m o ż e b y ć ła tw o p rz e k ro c z o n a , s z c z ą tk i  
n a  z a c h ó d  o d G e n e w y , o d k ry ł n a s z c z y c ie tw ie rd z y  rz y m sk ie j i w illi .

ty tu ł i p ra w o d o p rz e b y w a n ia i n a u c z a ­
n ia w  s z k o ła c h p ry w a tn y c h n a Ś lą sk u  
O p o ls k im .

N ie m c y , ja k  w id a ć z te g o i z in n y c h  
a k tó w , ro z w in ę li p rz e c iw  ż y c iu k u ltu ra l ­
n e m u  P o la k ó w  n a Ś lą s k u  O p o ls k im  a k c ję  
n a s z e r s z ą  s k a lę , g d y ż n ie d a w n o n a p rz y -  
k ła d n ie o trz y m a ł z e z w o le n ia n a p o b y t  
d y re k to r B a n k u  R o ln ik ó w  w  O p o lu  p . Ś li­
w iń s k i . S p o łe c z e ń s tw o p o ls k ie n a Ś lą sk u  
O p o ls k im  je s t ż y w o p o ru sz o n e te rn p o s tę ­
p o w a n ie m  w ła d z  n ie m ie c k ic h .

s łu  i h a n d lu  ro z p a d a ją  s ię n a  t r z y  k a te g o -  
r je : p rz e d m io ty  n ie z b ę d n e  d o  n a b o ż e ń s tw a ,  

s p rz ę ty d o o s o b is te g o u ż y tk u o ra z rz e c z y ,  
p rz e z n a c z o n e d o  a p o s to la tu  i d o  p ro p a g a n ­

d y  k u ltu ry .
D ro g o c e n n e d a ry  z w ie rz c h n ik ó w  p a ń s tw  

i rz ą d ó w  b ę d ą  w y s ta w io n e  w  in n y m , m n ie j  
s z y m  p a w ilo n ie . R z e c z y te p o z o s ta n ą w  

W a ty k a n ie . S k ła d a ją s ię o n e z rz a d k ic h  
d z ie ł s z tu k i , h a f tó w , o b ra z ó w , n ie z w y k ły c h  
w 'a z , c e n n y c h k s ią g , s ta ry c h k o d e k só w  n a  

p e rg a m in ie i td .
W  t r z e c im  p a w ilo n ie z g ro m a d z o n e z o ­

s ta n ą  u p o m in k i , k tó re O jc ie c ś w . o trz y m a ł  
z n a jro z m a itsz y c h k ra jó w  m is y jn y c h . P o  
z a m k n ię c iu  w y s ta w y  b ę d ą o n e p rz e k a z a n e  

m isy jn e m u  m u z e u m  e tn o lo g ic z n e m u  u  ś w . 
J a n a n a L a te ra n ie . W ię k s z o ś ć ty c h u p o ­
m in k ó w  ju b ile u sz o w y c h p o c h o d z i z C h in , 
In d y j i J a p o n ji .

Nr. 55

W illa , p o c h o d z ą c a z p ie rw sz e j p o ło w y  
o s ta tn ie g o  w ie k u p rz e d n a r . J . C h r ., b y ła  
w ie lk im  b u d y n k ie m , p o s ia d a ją c y m  ła z ie n ­
k i, o g rz e w a n ie c e n tra ln e i o b s z e rn e  o g ro d y  
o ta ra sa c h  i ś c ie ż k a c h  b ru k o w a n y c h , o p a ­
d a ją c y c h  k u  rz e c e .

N a s z c z y c ie w z g ó rz a , w  p o z y c ji b a rd z o  
o b ro n n e j , w z n o s iło  s ię „ c a s tru m “ . t j . tw ie r ­
d z a , o to c z o n a  p rz e z  p o d w ó jn e  ro w y  i m u ry  
k s z ta ł tu p o ło w y s z e śc io k ą ta i o b e jm u ją c a  
3 0 a k ró w  g ru n tu .

M u r z e w n ę trz n y , n a  7 s tó p z a g łę b io n y  
w  z ie m ię , z n a jd u je  s ię  w  o d le g ło ś c i 5 3  s tó p  
o d  ro w u  s z e ro k o ś c i 1 2  s tó p . W e w n ą trz z a ś  
te g o o g ro d z e n ia , d ru g i m u r i d ru g i ró w  
b ro n iły p rz y s tę p u d o c e n tra ln e g o g m a c h u  
k s z ta łtu  o w a ln e g o .

N a m u rz e z e w n ę trz n y m  w z n o s iło s ię 8  
w ie ż y c , z k tó ry c h t r z y : d w ie s z e śc io k ą tn e  
i je d n ą c z w o ro k ą tn ą , z m ie rz o n o .

P rz e z fo r te c ę b ie g ła d ro g a b ru k o w a n a ,  
w o d y z a ś d o s ta rc z a ł tw ie rd z y a k w e d u k t,  
tu d z ie ż ź ró d ło  d o ty c h c z a s c z y n n e , le ż ą c e  w  
p o d w ó rc u  w e w n ę trz n y m .

N a m ie js c u tw ie rd z y z n a le z io n o n a c z y ­
n ia g lin ia n e z p ie rw sz e g o  i d ru g ie g o  w ie ­
k u  e ry  n a s z e j , o ra z  k ilk a  m o n e t z c z a só w  
c e s a rz a  A u g u s ta .

P o n ie w a ż s z c z ą tk i z n a jd u ją s ię n a  ro l i  
p ry w a tn e j , m u s ia n o  je z a sy p a ć , p o z b a d a ­
n iu  ic h  i z d ję c iu  p o m ia ró w .

K u rs h ig ie n is te k s p o łe c zn y c h .
O k rę g o w y  Z w ią z e k  K a s C h o ry c h  w  P o ­

z n a n iu o rg a n iz u je k u rs ro c z n y d la p ie lę ­
g n ia re k s p o łe c z n y c h (h ig je n is te k ) w  c e lu  
p rz y g o to w a n ia w y s z k o lo n y c h p rą d o w n ic  
d la p la c ó w e k  h ig je n y  s p o łe c z n e j.

K u rs ro z p o c z y n a s ię w  d n iu 1 5 w rz e ś ­
n ia 1 9 3 0 ro k u .

Z g ło s z e n ia p rz y jm u je O k rę g o w y Z w ią ­
z e k K a s C h o ry c h w  P o z n a n iu p rz y u lic y  
P a tr . J a c k o w sk ie g o 3 2 —  d o d n ia  1 l ip c a  
1 9 3 0 .

W a ru n k i p rz y ję c ia n a  k u rs :
1 )  u k o ń c z o n y  2 1 ro k  ż y c ia ;
2 )  o b y w a te ls tw o p o ls k ie ;
3 )  w y k s z ta łc e n ie c o  n a jm n ie j 6 -c iu  k la s  

g im n a z ja ln y c h , l ic e a ln y c h łu b ró w n o rz ę d ­
n e . 

W y d a w c a i re d a k to r o d p o w ie d z ia ln y :  
E d w a rd P isz c z , W ą b rz e ź n o , W o ln o śc i 5 5 . 

Z a o g ło s z e n ia R e d a k c ja n ie o d p o w ia d a .
D ru k : D ru k a rn ia T o ru ń sk a S. A. 

w T o ru n iu .

IIH0 „DWOI WflBHZESKI"

. w ł. J a n  K a c z y ń s k i .

' ' W 3 4 8

W  ś ro d ę, d n ia 2 1 . b m . i w e c zw a rte k , d n ia 2 2 . b m . o g o d z . 8“  

w ie c zo re m  w y ś w ie tla m y

II. s e rję

HRHBIH JWOMTE CHRISTO
..................................................IIIIIIIUII.....

W  ro i. g łó w , d e m o n ic zn e p o s ta c ie e k ra n u JAN ANGKLO i ŁIL DAGOWKR-

N a s tę p ny  p ro g ra m

0 7 0 2 1 1 8 3

. _ z -

L ilia n ą  G is h

O g ło s ze n ie W o jew o d y P o m o rs k ie g o  
z dnia 16, grudnia 1929 r. 

w  s p ra w ie  c za s ó w  o c h ro n n y c h  

zw ie rzą t ło w n yc h .

N a p o d s ta w ie a r t . 5 1 u s t . 2  p u n k t a ) ,  
a r t 5 2 ro z p o rz ą d z e n ia P re z y d e n ta R z e c z y -  
p o sp o sp o li te j z  d n ia  3  g ru d n ia  1 9 2 7  r . o  p ra ­
w ie lo w ie c k ie m  (D z . U . R . P . N r. 1 1 0 , p o z .  
9 3 4 )  ro z p o rz ą d z e n ia  M in is tra  R o ln ic tw a  z  d n ia  
1 7 . m a rc a  1 9 ^ 2 8 r . (D z . U . R . P . N r. 4 5  p o z .  

4 4 8 ) o ra z  ro z p o rz ą d z e n ie  M in is tra  R o ln ic tw a  
z  d n ia  1 5 . l is to p a d a  1 9 2 8  r . (D z . U . R . P . N r.  
9 6 , p o z . 8 5 2 ) o g ła s z a m :

W y k a z  c z a s ó w  o c h ro n n y c h  z w ie rz ą t  ło w ­
n y c h , o b o w ią z u ją c y c h n a o b s z a rz e W o je ­
w ó d z tw a P o m o rs k ie g o  w  r . 1 9 3 0 .

I ■ ............. III II .. .........................    i ....................... ■Ml* !■

K A S J E R K Ę  
s u m ie nn ą , p is zą c ą p o p ra w ­
n ie p o p o ls k u  i p o  n iem ie ck u  

p os zuk u je W 3 4 0 .

F r, B a lc e rs k i,
W ą b rze źn o

R y n e k . R y ne k .

Z g ło s ze n ia ty lk o  p iśm ie nn e.

Z a l ic z n e ż y c z e n ia n a d e s ła n e m i  
z o k a z ji im ie n in , s k ła d a m  w s z y s tk im  
ż y c z liw y m  n in ie js z e m  

najsenlHZDioisze uodzwliowaniE
W ą b rz e ź n o , d n ia  1 7 m a ja 1 9 3 0  r .

K ś . J a n Z a k ry ś
p ro b o s z c z .W -34 7

□ lej mineralny 
c e n try fu g o w y, m a szy n o w y, 

c y lin d ro w y  i s m ar  d o  w o zów

p o le c a m  b e c z k o w o  p o  c e n a c h  o ry g in a ln y c h  

M a lin o w s k i, Kolejowa 5ł 
T e l. 9 6 . ( s k ła d  n a f ty ) (W 3 4 2 ) T e l. 9 6

R o dza j zw ie rzyn y C za s o c hron ny

Ł o sie —  b y ki 
je le n ie —  b y ki, d a n ie le  

ro g ac ze  
s a rn y —  k o rty  

za ją ce —  s za ra k i 
za ją ce —  b ie la k i 
b ors u k i

w ie w ió rk i 
g łus zce —  k o g u ty

ja rzą bk i 
p a rd w y  

b ażan ty —  k o g u ty  
k u ro pa tw y

p rze p ió rk i 
s ło nk i 
b a ta ljo ny  
d z ik ie k a c zory  
d z ik ie  k a c zk i (s a m ic e  i m ło ­

d e ) o ra z  in n e  p tac t. b ło tn e  
d z ik ie ła b ę d z ie i d z ik ie  g ę si 
d ro p ie , d ro p ie —  k a m io n k i

(s tre p e ty )
d z ik ie  g o łę b ie , d rozd y, k w i­

c zo ły , p a s zk o ty
p ta k i k ru ko w a te  i d rap ieżn e  

z w yją tk iem  ja s trzę b i-g o - 
łęb iarzy . k ro g u lc ó w , w ro n  
i s ro k

N r. IV . D . 1 8 5 67 /2 9 .

o d  1 s ty c zn ia d o  3 1 g ru d n ia  
o d 1 s ty c zn ia d o 3 1 s ie rp .

i o d  1 lis to p . d o  3 1  g ru d n ia  
o d  1 s ty c zn ia d o  1 5  c zerw ca

i o d  1 p a żd z . d o  3 1  g ru d n ia  
o d  iS s tyc zn . d o  3 0  lis top ad a  
o d  1 5  lu te g o  d o  3 1 p a źd z iern . 
o d  1 s ty c zn ia d o 3 1  s ierp n ia

i o d  1 g ru d n . d o  3 1 g ru d n ia  
o d  1 s tyc zn ia d o  3 1 g ru d n ia  
o d 1 s ty c zn ia d o 1 5 m a rc a

i o d  1 5  m aja  d o  3 1 g ru d n ia  
o d 1 lu teg o d o 1 5 s ierp n ia  
o d 1 lu te g o d o 1 5 s ie rp n ia  
o d 1 lu te g o d o 3 1 s ierp n ia  
o d  1 s ty c zn ia  d o  1 5  w rześ n ia

i o d  1 lis to p . d o  3 1 g ru d n ia  
o d p rzy lo tu d o 3 1 s ie rpn ia  
o d 1 5 m a ja d o 1 5 s ie rp n ia  
o d  1 c ze rw c a d o 1 0  lip c a  
o d 1 c ze rw c a d o 1 0 lip ca

o d 1 m a rc a d o 2 0 lip c a  
o d 1 5 m aja d o 3 1 lip c a

o d 1 s ty c zn ia  d o  3 1 g ru d n ia

o d 1 lu te g o d o 1 5 s ie rp n ia

U C Z E Ń  
m a lars k i 

m o ż e  s ię  z g ło s ić  z a ra z  

F r. G o łę b ie w s k i 
m istrz m a lars k i. W 3 4 5

■Hi 
z Niemiec 

p o s zu k u je p os a dy ja ko  

kołodziej
Z gŁ d o „G a zety W ą b rz ."

o d 1 lu te g o d o 1 5  s ierp n ia

Wojewoda: 

(-) LAMOT.

2 0 z ł d z ie nn ie
2 — 3 g o d z in y p rz y je m ­
n e j i n ie  u c ią ż l iw e j p ra  
c y  d o m o w e j z a p e w n ia ją  
W . P , p o w y ż s z y  z a ro b e k  
S ta n o w c z o u c z c iw a p ro  
p o z y c ja . W y s ta rc z y p o -  
c if tó w k a z a d re s e m :.  
F irm a C a rb o n 1 ' G d y n ią

B A R  O B Y W A T E L S K I 
Kino H o te l D w ó r W ą b rze sk i Kino 

wl. J A N  K A C Z Y Ń S K I 

p o lec a :

s w ó j lo k a l z a o p a trz o n y  w  p ie rw s z o rz ę d n e  

w ó d k i i lik iery

d o b rz e  p ie lę g n . p iw a  i p ie rw s z . k u c h n ię  

O b ia d y— k o la c je— p rze ką s k i. 
C e n y b a rd zo n is k ie . C e n y b a rd zo n is k ie .

5 m ó rg
ro li z za b u d o w a n ia m i 

m a s y w n e m i, n a d ają c e m i s ię  
d la rze m ie ś ln ika

s przed a W 3 39

K u ś n ie rz
O rze ch ó w ko  
p o w ia t W ą brze źno .

Ktoś zamierza 
c o ś  

iBdat 
kupił 

uijinuiiawit 
s zw k a lu b  p o le c a ,

IK IIIIIII  llllllfl M flłM Iłlll Ił  III  If  II

I N A  S E Z O N !
k u p is z ta n io  i d o b rze : ta p e ty , 

w s ze lk ie fa rb y , la k ie ry , p o ­

k o s ty , p e n d z le , s za b lo n y , k le j, 

k re d ę i g ip s — — — —

D R O G E R II P O D „L W E M "
L  D o B it n a :t. w la it. J a : P ro th ie w iii,

W ą b rze źn o (P o m .) — R y n e k 2 .
T e lefo n 1 3

R ze te ln a I fa ch o w a o b s łu g a  III

m ie s zk a n ia , p o k o je  
m e b l., p o s a d y  

n ie ch o g ło s i w  o g ło s zen ia c h  

„Gazety Watuzeskier*

W 3 3 4  N a js ta rs za d ro g e rja a a m ie js c a (rok za ło że n ia 1 8 80 )-

Sprzedam swoje

g o s p od a rstw o

4 5 m o rg ó w , b e z in w e n ­
ta rz a . p o ło ż o n e w  K o -  
k o c k u , p o w . c h e łm iń sk i  
ty lk o  je d e n d o m  m ie s z ­
k a ln y , m n ie jsz a w p ła ta ,  
e w il . z a m ie n ię n a m a ­
łą p o s ia d ło ść (d o m e k z  
o g ró d k ie m w  m ie śc ie ) , 
Z g ło s z . d o S ło w a P u m  
p o d g 1 2 6 3 4 .


